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Ewolucye.
Nowy prezydent gabinetu anstryackiego sta 

nie dzisiaj po raz pierwszy przed Izbą posel­
ską. Mowa, którą prawdopodobnie wygłosi, za­
wierać będzie poeląa jego na kwestyę reformy 
wyborczej i tem samom rzuci jasny promień 
w chaos domysłów dziennikarskich, wysnuwa­
nych z aotych czasowych nertraktacyj ks. Hohen- 
lohegc ze stronnictwami Wobec tego nie chce­
my w tej chwili wdawać się w ocenę wartości 
politycznej tego wszystkiego, czem tak obficie, 
w dniach ostatnich zwłaszcza, zapełniano szpai 
ty dzienników z powodu sytnacyi, wytworzonej 
przez ustąpienie bar. Gantscha.

N'epodcbna jednak pominąć milczeniem na­
stroju galicyjskich organów konserwatywnych, 
,aki wyprzedził dzisiejsze posiedzenie w Izbie. 
Jedne z nieb, jak „Czas" krakowski, nderzają 
w zwyc ęskie surmy, zawczasu eskamotnjąc so­
bie zr sługę za wywalczeniu rzekomo najkorzyst­
niejszych dla krajn warunków w nowej nstawie 
wyborczej. „Czas" pizedstawia rzeca tak, jak 
gdyby prezydyum Koła miało już w kieszeni 
100 mandatów dla Galicyi i nowy podział okrę­
gów wyborczych. Zdobycz tę ma Koło do za­
wdzięczenia jedynie opozycji swojej wobec pro 
jektn br Gantscha Lewica demokratyczna nie 
chciała zrozumieć wielkiej polityki konserwaty­
stów, którzy nie dla tego prowadzili wojnę 
z Gautschem, aby obalić powszechne głosowanie, 
lecz aby wytargować jak największe dla krajn 
ustępstwa Jeżel: te ustępstwa zyskaja, będzie 
io ich wyłączną zaoługą, a nie demokratów, 
którzy im polana pod nogi rzucali Organ pa­
nów krakowskich wzywa tedy pomsty calBgo 
krajn, aby napiętnował i nkara. dbstruircyjną 
robotę demokratów, a zwłaszcza tak zw. kon- 
centrctów.

Na polemikę z argnmentacyą tak naiwną 
szkoda czasn. Czytelnicy nasi aż nadto dobrze 
znają całą historyę zakusów hr. Di.ieduszye.kie- 
go i tow na powszechne głosowanie. Jeżeli ci 
panowie dzisiaj zmienią swoje zdanie, ten? le­
piej... dla nich. Ale niech nikt nie wmawia w 
nas i w kraj, że ten zwrot ich uspusobienia 
nastąpił (jeżeli wogóle nastąpił!) bez presyi z 
zewnątrz, a tem mniej, ze caia walka konser­
watystów z projektem Gantscha była . mane 
wrem taktycznym.

Druga kategorya konserwy galicyjskiej, kon- 
centro jąca się w lwowskich organach szlacht/ 
podolskiej, wybucna znown świętem oburze­
niem z powoda, nie pierwszego i nie ostatme- 
gu, mamy nadzieję, zwrotu Wszechpolaków wo­
bec reformy wyborczej. Poseł Głąbiński żarnie- 
śc:ł przed kilkn dniami w „Słowie Polskiem" 
artykuł, w którym donosił z Wiednia, że Koło 
polskie p r z y j m i e  proponowana obecnie przez 
rząd liczbę mandatów, zadowalniając się jedy­
nie „protestem formalnym" przeciwko pokrzyw­
dzenia krajn.

W sprawie wyodrębnienia Galicji pisał poseł 
Głąbiński:

„Chwila dclnlejBia okaaata się n i e s p o s o b n a  
dla przeprowadibnla namodzlelnoicl krajn, która 
jest postalaten aasadnfeso wyższym I ważalejsaym, 
nłr. B&naa rei rma wyborcza. Ale Kuina i należy 
Dzv8k.se przynajmniej takie zabezpieczenie praw na­
rodowych i sntonrmicznyeb, jakie w zasadniczych 
rumach konst. lacyi państwa, bez narażenia reformy 
wybo-czej, da się 0B>ągnąć. Jakiem ma być to roz- 
szorzenie autonomii krajn? Komlsya nasza dla re­
formy wyborczej 1 komlsya parlamentarna zdają so­
bie dobrze sprawę z tego, że rozszerzenia tego we 
wszystkich pożądanych klerankach obecnie nie mo­
żna osiągnąć, a tem samem nie można wszystkiego 
(■'sntwcnc żądać. Pozytywne ąkenia Kola polskie­
go pod tym wzgiędeo obejmują te kierunki, w któ­
rych jnż dzisiaj może się im sćać aidość. Mam też 
praekonanle , że iząd żądania te nana, że one za­
tem nie itaną w •rodzs dokonanin reformy wybor­
czej. P r z y  d o b r e j  w o l i  z o b u  s t r o n  po-  
r o z n u i e n l o  z p e w n o ż e i ą  ua s k a ł k o  
pr z y j dz i e " .

W ślad za temi wskazówkami p. Głąbińakie 
go posDieszyło „Słowo Polskie". Zamieściło ono 
artykuł, w którym doszło do Kolnmbowego iście 
odkrycia, że Koło polskie, głosując, wraz z przy­
jaciółmi tego organn, za wnioskami Wszech- 
niemców w sprawie wyodrębnienia Galicyi. „ J ą- 
ż y ł o  j e d y n i e  do o b a l e n i a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  o p a r t e j  na p o w s z e c h n e m  
g ł o s o w a n i a "  (sic!). Nc, a kiedyśmy to samo 
mówili, to nazywano nas Targowicą, a głoso­
wanie t. zw. nieskoncentrowanych demokratów 
za wnioskiem Schoenerera i Wolfa uważano do 
niedawna jeszcze za czyn wysoce patryoty- 
czny!

„Ta nieszczera, stronnicza polityka większo­
ści konserwatywnej — pisze „Słowo Polskie" — 
przekonała nas te z ich pomocą nie przepro­
wadzimy pierwszego i naczelnego pnnktu pro- 
grama stronnictwa demokratyczno-narodowego, 
że i dea  s a m o d z i e l n o ś c i  z d o b y ć  s o b i e  
musi  w p i e r w  o p i n i ę  c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  porwać za sobą szerokie masy 
narodu i wszystkie żywioły demokratyczne. Nie 
możemy pozwolić na to, aby wysługiwano sie 
tą ideą . znaczną częścią przychylnej jej opi­
nii publicznej krajn na to tylko, aby utrwalić 
w nim rządy klasowe bez zdobycia dla krajn 
samodzielności prawodawczej i administracyj 
nej".

Wreszcie dochodzi organ wszechpolski do 
wnioskn, że wobec tego stann rzeczy me myśh 
on wcale „demokratycznej reiormy wyborczej 
do parlamentu h a m o w a ć  ż ą d a n i e m  na­
t y c h m i a s t o w e j  s a m o d z i e l n o ś c i  kra-  
j n , żądaniem, którego Koło polskie me raczyło 
poprzeć".

Późno wprawdzie przyszło „Słowo Polskie" i 
jego reprezentant parlamentarny do tego prze­
konania, ale dobra i późna poprawa. My nie 
mamy nic przeciwko temn. Inna rzecz, że nie 
pode ba się ten zwrot wszechpolski konserwaty­
stom podolskim. To ich rzecz,

My tylko podkreślamy te fakta, nastroje i 
ewolucye, zarówno w obozie konserwatywnym, 
iak wszechpolskim dokonane, gdyż maja one 
na wszelki sposób niezaprzeczoną wartość wo­
bec tych wypadków, jakich widownią będzie 
parlament wiedeński.

Pod znakiem amnestyi.
Dama odbyła dotąd trzy posiedzenia: we 

czwartek, w sobotę i niedzielę. Jak się poka­
zuje, nad wszelki wyraz niedbale i niedołężne 
sprawozdania wiedeńskiego Biura koresponden­
cyjnego podały wiadomość o popołuamowem po- 
siedzenia Dnmy w sobotę, podczas gdy posie­
dzenie to odbyło się w niedzielę.

Na wszystkich trzech posiedzeniach obrado­
wano nad  k w e s t y ą  a mn e s t y i .  Oały cha­
rakter i ton przemówień, jak niemniej ostate­
czna uchwała, aby kwestyi amnestyi nie tra­
ktować odrębnie, gdyż do prowadziłoby to do pier­
wszego zaraz konfliktu z rząaem, a nadto opó­
źniłoby załatwienie sprawy, która odesłanąby 
być musiała do Rady państwa — oba te mo- 
menta dyskusji, zresztą bardzo ożywionej, wska­
zują, że Dama obecna zajęła wprawdzie zdecy­
dowaną wobec iządn postawę, ale oddalić pra­
gnie oa Sibbie pozory, jakoby miaia charakter 
rewolucyjny i dążyła do natychmiastowego ze­
rwania kontaktu z rządem. Pomimo więc, że 
kład Dnmy jest dla rządn bądź co bądź bar­

dzo nien ’łą niespodzianką, mimo to Dnma za­
jęła rtanowuko o tyle wooec niego polityczne, 
że kontakt z nią jest nietylko możliwy, lecz 
wwk&zany. Pierwszy parlament rosyjski nmkr 
widocznie wszystkiego, co mogłoby podać go 
w podejrzenie, że rozmyślnie dąży do rozwią­
zania Izby. Odpowiedzialność za ten krok osta­
teczny pragnie Dana widocznie pozostawić rzą­
dowi.

Wracamy raz jeszcze do s o b o t n i e g o  po­
siedzenia Dnmy, na którem poseł R o d i e  ze w

przedstawił i motywował nagły wniosek, aby 
Izbr wybrała k o m i s j ę  a d r e s o w ą  z S3 
członków, któraby do odpowiedzi na mowę tro­
nową włączyła także żądanie b e z w a r u n k o ­
w e j  a m n e s t y i  dla wszystkich przestępstw 
religijnych, agrarnych i politycznych. Jak już 
wczoraj dorieślićmy, po przemówieniu Rod i -  
c z e w a  i A n i k i n a  zabrał głos A ł a d i n .  — 
Rzekł on między mnemi:

„ P a n o w i e ,  nie o ogó’ oni prseDaczeutu, nie 
o sprawiedliwości zamierzam ja  mówić. Zwracam, 
ile nie do was, wśród którv ’h przekonany jestem, 
że nie znajdzie zlę nikt, km ośmieliłby się pomy­
śleć, że możne n ie  d a ć  amnestyi, lab że ją  mo­
żna ograniczyć, owracam się do tych, którzy po­
winni wiedzieć, z k l m s r a j ą  d o  c z y n i e n i a  
(Okrzyki: „Dosyć!... dosyć!" z prawicy i centrum. 
Zagłuszają je okrzyki lewicy: „Prosimy daiej").—  
Mówca przerywa na chwilę, dopóki okrzyki nie 
stają się słabszbmi, i w zakcńczenin mówi:

„Zwracam się do tego, kto może wszystko zro­
bić, zwracam nę z prostemi i jasnemi słowami: 
o ■ z c i ę d r  a j  c i  e o j c z y z n y ,  weźcie sprawę 
całą w swoje ręce i nie zmuszajcie nas do wzię­
cia j e j  w n a s z e  w ł a s n e  r ę c e "  (Hnragai o 
kii _ ków).

Petersburskie Agencye telegraficzne w na­
stępujący sposób przedstawują aalszy przebieg 
sobotniej dyskusyi w Dumie nad wnioskiem Ro- 
diczewa:

J e n z o w  Jako posłowi robotników, pozwólcie 
mi wypowiedzieć moje zdanie. _ W  krótkim czasie 
nzatąpi pierwszy u z i (15 majz nowego stylu. 
Przyp. red.) i pragnąłbym, ażeby ten dzień prze- 
■i. .ił, jako prawej Iwr święte- narodowe. Nie odkła­
dajcie panowie, świętej sprawy amnestyi na długi 
termin, powinniście rozstrzygnąć ją jak najprędzej 
Podtrzymajcie wiarę w proietaryacie, że jesteście 
prawdziwymi przedstawicielami narodn, a wtedy 
podtrzyma was naród, podtrzyma i proletaryat.

M11 k i n: Wstyd mówić w tej Izbie u amncitri. 
Ileż to nędzy, ile cierpień i okropności w kraju 
naszym! Włościanie, mieszczanie robotnicy, inteli- 
geneya —  całs Bosra wyczerpana, mówi jednak 
tylko o amnestyi w tej chwili, to siowo na każ­
dych netach. I my, przedstawiciele narodn, nie mo­
żemy nie wymówić tegc elewa, które nakazano 
nam wypowiedzieć nie jako prośbę, lecz jako żą­
danie. Jam człowiek spokojny i słaby, pokcjowemi 
tyiko iść mogę drogami, lees czaję, że minął nie- 
powrotnie czas próśb. Dziś n*Sód lada i czeka. Na 
oo dyskutować tr kiedy dis nw rze­
czą, że powinniśmy wypełnić wolę narudu. Niechaj 
ten naród wie, że pierwszem słowem, jakie wypo­
wiedzieliśmy, było to właśnie, które on wypowie­
dzieć nam kazał Będzie to silną rękojmią przy­
szłości naszej Naród uwierzy, ie  wypowiemy i dal­
sze słowa. Zwlekamy, meczymy się powolnością 
naszą, chcemy prawidłowo przeprowadzić nasze pla­
ny, nasze żądania. Jeśli jednak niczego nie osią­
gniemy, t r z e b  o n a m  s i e  b ę d z i e  u t n n ą ć .  
a n a r ó d  s a m  s t a n i e  t w a r z ą  w t w a r z  
z t j  m l ,  którzy żądań jego nie zadowolnią.

Z s b n ł o t n y j :  Wyrzeczone święte słowo „amne- 
stya". Co to jest amnestya? To bezdenna p r z e ­
p a ś ć  naszych życzeń. Pragn:emy oswobodzić je­
dnych, a ż e b y  j u t r o  w i  d z i e ć  m o w o  egze- 
k n e y e  i ś m i e r ć .  Amnestya martwą jest b e z  
z n i e s i e n i a  k a r y  ś m i r r c L  Powiedzą mi, że 
nie można znosić kary śmierci bez prawa; należy 
upracować prawo, lecz niechaj tu idzie porządkiem 
pra nim Naród, który nas wysłał, rzekł: „idźcie 
dobijać aię drogą pokojową amnestyi, ziemi 1 swo­
body". I myśmj postanowili, jako parlamentarzy­
ści, mówić o zawarcin pokojn w Bosyl Jeżeli pra­
wa chcą pokoju, to przedewizystkiem powinny znie­
sione być stany wojenne, powinni być uwolnieni 
wszyscy więźniowie. —  Mówca stawia wniosek o 
bezweruakowe w s t r z y m a n i e  k a r y  ś m i e r c i ,  
aż do przeprowadzenia prawa o supełnem zniesie­
niu tejże

G a ł e c k i :  Protestuję przeciwko wyrażeniu
„amnestya". To jest ogólne przebaczenie, Niema 
amnestyi, aiema zapomnienia przeszłości, wszyst­
kiego tegu eo zaszło, eo przyniosło tyle cierpień

Przyszliśmy to po tiupzcl niezliczonych ofiar, 
przyszliśmy z gałęzią pokoju, z żałobną skargą, i 
nie bylibyśmy synami wolnego narodu, gdybyśmy 
myśleli o przebaesenin; zapomnieć należy wszy­
stko

N o w o d w o r s k i  (z Warszawy;. Obywatele! 
przedstawiciele wssystkieb obywateli! błyssę tntzj 
■Ie mowy, były to skargi; 1 ja m  p r z y w i ó z ł  
z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  t a k i e ż  s k a r g i .  
Nie będę mówił, co przeżywamy w Polsce; my 
wszyscy cierpimy jednem cierpieniem. Nie daiej, 
jak dzisiaj przy wejściu do Dumy Dbństwowej, spo­
tkałem na ulicy Szpalerowej znaną kaletkę « za- 
słoniętemi kratami okaaml. O, bardzo wielu z obe­
cnych dobrze zna te karetki Ooy ich nlo było! 
D a j c i e  w o I k o ś ć ! tego żąda naród, to jest pło­
mienne jego życzenie.

O w c z y n n i k o w .  Panowie! Obowiązkiem jest 
moim, jako w ł o ś c i a n i n a  karskiej gnbernli, po­
wiedzieć o setkach moich współbraol, którzy do tej 
pory męczą się po więzieniach.. Włościami walczyli 
z a s w o b u d ę  i z i e m i ę  1 dali mi mandat zdo­
bycia jedaego i drogiego. W ojn a , zdaje s ię , skoń­
czyła bię Stoimy w przededniu poważnego przy­
mierz:. Z w r ó ć c i e  n a m  w i ę c  z a k ł a d n i k ó w  
a a z z y c b , alech wrócą do rodzin zwoieb , niech 
bojownicy o wolność wypnszczei i zostaną na wol­
ność.

S i e d i e l n i k o w :  Miłosierdzie czy sprawiedli­
wość , prośba czy żądanie, nie o to chodzi w da­
nym wypadku; to konieczne następstwo tych dzia­
łań, do których naród doprowadźuno, które zatem 
nie są Jeg winą Człz blstorya, oały nasz stary 
ustrój, świetność stolie 1 miast, brylanty i pałaoe, 
w s z y s t k o  t o  w z r o s ł o  z p o t u  i k r w i  c i e ­
m n e g o  i n d u .  On jnż bndsi zlę. Mówią o zawie­
szeniu broni. Czyż nie potrzeba więc już starać się 
o nic? Nam potrseDny poi oj 1 powinniśmy go mieć. 
J a k o  K o z a k  powinienem tu jeszcze powiedzieć, 
że nasz ustrój, nasz potępiony ustrój, który dziś 
jeszcze żyje, z b r a c i  n a s z y c h ,  K o z a k ó w ,  
z r o b i ł  w e w n ę t r s i y c h  w i o g ó w  n a r o d u .  
Tak dalej nie powiaao być. K o z a c y  p o w i n n i  
b y ć  n a d a l  t a k i m i  l a n y t l  o b y w a t e l a ­
mi  p a ń s t w a ,  j a k  w s z y s c y ,  powinni być n- 
wolnieni od słnżby i powrociii do domów.

Przemawiali jeszcze: robotnik M i c h a j l i c z e n -  
k o (gubernia ekzterynosławska) i włośeianin A n 
t o n o w.

Wiceprezydent G r c d e e k u ł :  Panowie! Izba
starali nię onraeuwać iatotab motywy amnestyi. 
Aczkolwiek motywy t< były różnendne, meg-j rzec, 
że teras amnestya jest sprawą jnż nie przebacze­
nia powszechnego, ani sprawiedliwości, lecz s p r a ­
w ą  r o z p a c z y  Aładln ma najwięcej słuszności 
Może być, że forma jego słów jest nioco szorstka 
że w podnieceniu nie umiał saaledć lormy odpo­
wiedniej, lecz wniknijcie głębiej w treść j, go słów, 
z przekunaci* się, że zapatrywanie jegt jest naj­
słuszniejsze. Tak, panowie, jeżeli nie nastąpi uwol­
nienie w drodze sprawiedliwości, to d r o g ę  t ę  
w s k a ż e ,  p o d y k t u j e  r o z p a c z .  Forma, poda­
na przez Aładina, jest nieodpowiednią , to forma 
wyzwania, a położenie nasze sDyt jest poważne, 
ażebyśmy mogli czynić wyzwania I nciekać się do 
pogróżek (ogólne potakiwanie), potrzebną jest pra­
wda, istotni prawda. Komuż potrzebny jest obeenr 
stan rzeczy? N i-llciaej grnpie ludzi, a nie monar- 

Położenie narodu jest takie, że m u s i  o n  o- 
t r a j m a ć  a l bo  z n p e ł n ą  w o l n o ś ć ,  al bo t e ż  
m u t l  z g i n ą ć .  Mnie się zdaje, że on niezwycię­
żony Lecz jeżeli nastąpi nowe starcie, czyż może 
my miec pewaość, że nie zwycięży brutalna ziła 
fizyczna? Panowie- k o n i e c z n ą  j e s t  z g o d a :  
Jeżeliby przyszło nawet przyoblec tę świętą spra 
wę w formę prośby, ja i wiedy przyłączę swój 
głos i myślę, że tak powiniea postąpić każdy a nas.

G a ł e c k i  propcouje zamknięcie dyskusji Pod 
głosowanie pr*ychodzi trzeci punkt wnioskn jłodi- 
esewz i dodatki Zabołotnegc o wstrzymaniu kary 
śmieisi, p r z y j ę t e  j e d n o g ł o ś n i e .  W  sali roz­
lega się bnrzgan oklaskóu Wasracy atoją.

Rodicsbw prosi o zamknięcie posiedzenia, ażeby 
rozejść wię pod przeoudaem wrażeniem dokonanego 
dzieła

Następne posiedzenie Dnmy odbyło się w nie­
d z i e l ę  o godzinie 3 min. 10. Pomimo, że Do­
mu nehwaliła w zasadzie wniosek Rodiczewa, 
polecający włączenie kwestyi amnestyi do ad 
resn do tronn, pojawiły się znowu na tem po­
siedzeniu dwa w n i o s k i  ls gie ,  stawiające 
amnestyę na porządku dziennym Pierwszy z nich, 
wniosek r e b o t n i k a  C z i r i k c w a  z Moskwy 
streszcza, się w następnjąceir żądaniu: „Nie 
czekając wyboru komisyi dla zredagowania ad­
resu do tronn, wysłać do cesam  t e l e g r a m,  
prosząc o uwolnienie w s z y s t k i c h  w i ę ź ­
n i ó w  p o l i t y c z n y c h  w sprawach wojsko- 
wrych i agrarnych. D o p ó k i  m e m a  a mne ­
s t y i ,  n i e  mo ż e  p r z y s t ą p i ć  Dn ma  do 
z a j ę ć ,  kiedy siedzą w więzieniach wodzowie 
walki o wolność. Prosić należ) o wstrzymanie 
kary śmierci zanim wydane zostanie odpowie­
dnie prawo1.

Drugi z nich, wniosek K or ni l e w a ,  doma­
gał się bezwarunkowego rozpatrzenia przez Du­
mę sprawy niezwłocznego urzeczywistnienia am­
nestyi. Dnma powinna przes prezesa swego'wy­
razić cesarzowi nieugiętą wolę swoją, która jest 
wolą narodu.

Nad nagłością tych wniosków rozn inęła się 
dysknsya.

S z e r s z e c i e w i c z ,  oświadczając się prze­
c i w k o  nagłości wniosku, zakończył twierdze­
niem,, ze romć z amnestyi kwestyę odrębną jest 
rz«czą ryzykowną, lepiej pozostać przy wczo­
rajszej decyzji Wyodrębniając tę kwestyę, Du­
ma r y z y k u j e  z a t a r g ;  bać się go niema 
powodn. należy jednai wybierać grant dla za­
targu. Naród wysłał tu wyborców swoich, aże­
by domagał się z i e mi  i s w o b o d y  Dnma 
nie może się rozejść bez załatwienia tej zasa­
dniczej kwestyi Jeżeii Dnmę r o z w i ą ż ą  przed 
rozpatrzeniem tej kwestyi, wyborcy będą nie­
zadowoleni; dlatego nie należy robić odrębnej 
kwestyi z amnestyi i stwarzać przez to grantu 
do zatargu.

Poseł G r o u e s k n ł ,  opowiedziawszy z jaką 
niecierpliwością wraa z innymi więzninh ocze­
kiwał w dnin Zmartwycł wstania ogłoszenia 
amnestyi, wyraża swoje głębokie współczucie 
dla sprawy amnestyi, oświadcza się jednak 
p r z e c i w k o  z r o b i e n i a  z n i e j  k w e s t y i  
o d r ę b n e j ,  mogącej wywołać zatarg, który 
załatwienia sprawy nie przyspieszy.

K c k o s z k i n  mówił, że robić z amnestyi 
kwestyę odrębną, znaczy stwarzać projekt pra­
wa, który przejść musi przez Radę państwa, co 
znacznie powstrzyma bieg sprawy. Mówca przy 
pnszcza, że wywołałoby to niepomyślne wraże 
me w kraju nawet wówczas, gdyby rząd przy­

ją ł  życzliwit deklarację w tym kierunku. Wy­
dawałoby się bowiem, że między rządem a Du­
rną nastąpiło porozumienie w sprawie amnestyi, 
ażeby Wozystkie inne kwestye odsunąć na dal­
szy plan W razię zaś. gdyby rząd nie współ­
czuł z amnestyą, wytworzyć się może ostry za­
targ, którego następstw trudno przewidzieć

Po Kokoszkinie mówił Ż y ł k i n z Saratowa, 
który wniósł zam knięcie dyskusji, czemu sprze­
ciwił się prof. K o w a l e w s k i .  Kowalewskiemu 
odDowiadał P e t r u n k i e w r c z .

Hr. F e y d e n  przekonywał Damę, ażeby sto­
jąc na straży praw swych, szanowała prawa 
i przywileje innych Za nagiością przemawia* 
pose1 moskiewski, robotnik S a w e l j e w ,  który 
przewidywał możliwość k r w a w y c h  zatargów  
pierwszego zaraz dnia.

Po przemówieniach kilkn innych mówców. 
Dnma o godzinie 4 minnt 30 po południu przy­
stąpiła do wyboru 33 członków komisyi dla 
zredagowama odpowiedzi na mowę tronową — 
Po odczytaniu listy członaśw, którzy otrzymali 
większość głosów, Dnma z s t w i e r d z i ł a  
s k ł a d  k o m i s y i  a d r e s o w e j .

Reznitat głosowania przy wyborze nczestni- 
ników komisyi adresowej był następując) W y- 
b r a n c  większością głosów: Petrankiewiczt. 
(Twer), Winawera i NaDokowa (Petersburg),

me

1. K.<ynaeynsK4

Nad głębiam i.
22 diMify}
Tylko me zastanawiać się nad niczem— po­

wtarzał bezustannie August, tam i uapowrót 
krążąc po gabinecie — nad mczem. tylko nie 
zo-itać gam na sam, bo tn cienie za mną cho­
dzą! oDadną mnie i znown zacznie się ta mę­
ka. potem apatya... potem jęk..

Zadzwoni! na służącego
— Czy panowie s* jeszcze w redakcyi? 

zapytał
— Wszyscy wyszli.
— Dobrze Podaj mi fntro. Artykuł zanieś 

«o drukarni
Wypadł na ulicę. Owiało go mroźne, grudnio­

we powietrze. Szukał oczami tłumu, zgiełku. 
Posty chodnik wydawał ma się nieprzeoytą 
przestrzenią.

— Prowadzę interes — mrnknąt — hanaha!
Za plecami począł cień, który mu obie ręce

kładł ua policzkach — na twarz buchnęły ms 
rumieńce.

— Za co to wszystko ? — szepnął przez 
zęby.

Stal przez chwilę — zamknął oczy. W gło- 
poczęło mu wirować tysiąc myśli.

Żachnął się i wskoczył do tramwaju, który

właśnie nadjechał. Teraz dopiero namyśla* się, 
gdzie ma się ndać.

— Do znajomych, albo na wystawę, albo do 
cukierni...

— Do kogoś, z kim mógłbym pomówić, jak 
ze -tarym przyjacielem — ktoby miał miękaą, 
wrafiuwą dnszę — ktoby nie pytał a czuł...

Wpatrzy* Slę przed sieoie. We mgle biyinęły 
mn szyby dwora mięckowickiego, wyniosła we­
randa, skąd widot szerobi na rzekę i wzgórza... 
dojrzał sylwetkę 4ichaf1’ .. na drodze białym 
śniegiem okrytej Jasia, panią Netalię.. szli na­
przeciw niego, trzymając się za ręce.

Ciepłe uczucie algi i rozkoszy przeniknęło go 
całgo.
— Tam odetchnę — szepnął do siebie.
Ojca zawiadomił, że jf dzie do Michasi Z dro­

gi telegrafował do sekretarza redakcji, aby go 
zastąpił, dopóki nie wróc< W kilka godzin pó­
źniej, wysiadłszy z pociągu, jechał jnż w saniach 
najętych do Miąckuwic.

Noc byta. Powietrze pachniało cudownym, 
mroźnym oddechem śniegów, które legły zaspa­
mi po oba stronach drogi. Białe prześcieradła 
usłały się po ogromnych pistkowiach i czołga­
ły się potwornemi zsiniałemi łanami aż pod 
czarni mory lasów, które stał) na wzgórzach 
niby zaklęte krainy sfinksów. Nad oceanem 
siuegów toczyło się po s/afirowem, bezdennem 
sklepienia srebrne lustro księżyca. Jakieś prze­
potężne, świetlista, nkojenie szło ud niego na 
zimowy krajobraz podkaipacki...

Saiki dzwoniły, a drżąc* kołatanie metali

biegło nieśmiało przed s: j, po świecącej od mro­
zu drodze.

Augnst otnlił się w fntro i patrzył na wiel- 
aą górę, która go oddzielała i. od Mięckewic. — 
Górs odarta z lasów od podnóża do szczytn, 
stała, jak widmo skamieniałe;, przeolbrzyirie 
mniszki, ubranej w biały niesaaianei czystości 
habit. Mniszka przy blasku niebieskiej, księży­
cowej lampy mówiła pacierze w kaplicy...

Zamknął oczy.
— Co powiem Michasi?
Uśmiechnął się. Czuł jej ciepłe ręce, obej­

mujące go za szyję. W pocałunku zamknie 
wszystko: przebaczenie, powitanie i radość...

— Jedimy! — zawołał na górala.
Chłop oglądną* się na niegc, spojrzą* i pod 

oka i mruknął:
— A dyć dzwonimy, jak na podniesienie...
Sanki sunęły po stromem zbocza, na dnie

którego warczała górska rzeka. Czarne, stalowe 
fale przelewały się po głazacn. obrośniętych 
zmarzniętą pianą i gnały bez pamięci zadysza­
ne w dal...

— Ryk życia — pomyślał Angust, lecz n- 
śmiechnął się na wspomnienie, że dalekc za so­
bą zostawił miasto, męczącą pracę i rozterki 
wewnętrzne.

— Czy nie lepiej, jak rt,  rzeka, gnać przed 
się, póki sił starczy, tam, gdzie na* pęd nie­
sie? — pytał sam siebie —  czy nie w tem 
;kw zdrowie natnry. że żyje dla siebie, o nic 

się nie troszcząc?
Niecierpliwie poruszył się na siedzenin.
—  Zawsze ta samo... zawsze pytanie...

Gorejąca, zimna lampa nocy akryła sit; za 
górą. Ogromna noc, biaława od śniegów zagar­
nęła sanie, konie, woźnicę i Augusta pod swoją 
oponę. W dali, po bokach, błyszczały wysre­
brzone, zbłpkitnia*e, nieruchrme płaszczyzny pól 
i stała nad niemi półknla niebieska, usiana cen- 
tkami gwiazd drżących od mrozu Chłód przej­
mujący buchnął na i/ch...

— Jedimy! — rzekł mimowol* August.
Góral nie obejrzał się na jegomościa, któreuu

spieszyło się do domu, tyiko uderzył koLiska 
lejcami po uymiących bokach i dalej dizemał.

Ale kenie zwolniły biegu Droga szh stro­
mym wąwozem Górą jaśniały ubieione śniegiem 
krawędzie i płynął blask księżycowy, jak roz­
pięta, przeźr iczysts, szaiirowa szyba Dołem 
mrok ich ogarnął Ściany wysokie stały na 
straży, by cienie mogły się paść w wąwozie 
na poczerniałych żlebacł i potarganych łatach 
śniegu

— Z gory ujrzę dwór mięckowicki — pocie­
szał się Augnst co chwila.

Nareszcie rozstąpiły się boki skaliste... nad 
saniami ustawił się Księżyc, czepiając się ga­
łęzi jodły — korne wjechały na kark a potem
na czaszkę olbrzymiej góry, która hr etiłt od 
dołu biały u habitem...

Augustów zabłyszczały oczy Stad. jak na sa­
motnej, osiwiałej wyspie a dokoła na morzu 
blasków rysowały się a"chipelagi nnych wysp, 
również błyskających białemi ciałami i również 
czerniejących zboczami lasów... a nad ą bez 
mierną ciszą wzgórz nnomła się wypukła bez 
d*i błękitnej aecy rezkeekau. w eoarnej, świe­

cącej kuli Księżyca i w kryształowych, srebr­
nych gwiazdach

Wchłania* w siebie uroczyBte, snrowe piękno 
natnry i goił niem spiekotę dnszy..

— Jakżem mał? — szeptał — i jak lalek, 
od tej niezmąconej harmonii..

Sanie snnęły w dół z szybkością bezmyślną, 
co chwila zataczając łnkl pc wyślizganej tafh 
gościńca i uderzając o miękkie zaspy śnieżne. 
Konie, cznjąc wieś, gnaiy, parskając na za 
wody

— Dobrze będzie -  mruknął gorał, ogląda­
jąc się na Augusta, ale ter an słowa me od­
rzekł, uśmiechnął się tylko n* znak zgody.

— Ten ma twarde kościska — pomyślał 
chłop — albo gdzieś w łeb dostaf — począł 
ściągać rozbiegane konie.

Brzęk dzwonka nalał po dolinie coraz dono­
śniej i śmielej.

Z daleka dojrzai werandę, lecz na niej me 
było ani żywego lacha. Biały dwór mięckowi­
cki świecił czerwonemi okna" wśród wachla­
rza drzew

Sanki zajechały przed ganek.
Służąc; wyjrzał z przedpokoju
— Kto tam? — spytał.
— Swoj.
Augnst zrzucił futro i wszedł ber pytania do 

pokojn bawialnego.
— Gustek — krzyknęła Michasia i zerwała 

się z krzesła wzruszona. (C. d. n.)
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Rodziczewa (Petersourg), Kokoszkiua (Mosswa) 
Macbannwa (Czernichów) Safanowa (Kostroma), 
Szczepkina (Odessa), Frenkla (gub. kijowska), 
Mikoiaja Lwowa (gub. saratowska), Beja (Po­
dole), Aładjina i Anikina (gnb. saratowska), 
Zilkina (Saratów), Kyńkowa (gnb. ekateryno- 
aławska), Szaposznikowa (gnb. cnrska), Łokota 
(gnb. czernichowska), Nazarenkę (gnb. charkow­
ska), hr. HejJena (Psków), Stachowicza (gnb, 
orłowska), Kaźmma-Karawajewa (Twer), Stec- 
kiego (gnb. lubelska), ks. Dmckiego-Lnbeckiego 
(gnb. mińska), hr Tyszkiewicza (W»rszawa), 
Syrtlanowa (gnb. ufimska), Szemiota (gub. pół- 
tawska), Szeltela (gnb. ekaterynosławsKa), Cza- 
kote (Knrlandya), Bondarewa (Saratów), Pusto- 
wojtowa (gub saratowska) i B osiowa (gub. 
mohylowska).

Mlmm Im uolsKioio w Uhm
Koło polskie, z uwagi na brak jeszcze cał­

kowitego kompletu posłów z Królestwa, ukon­
stytuowało siei tylko tymczasowo, utworzywszy 
komisję wykonawczą, i wybrawszy następnie 
z łona tej komisyi generalnego sekretarza Koła 
i delegację parlameutarną do porozumiewania 
się z prezydyum Izby i ze stronnictwami. Po­
stanowiono zarazem, .ż przy tymczasowym swo­
im ustroju, który przetrwa, zapewne, do końca 
letniej kadencyi parlamentarnej (projektuje się, 
ażeby Izba obradowała bez przerwy aż do 14 
lipca) Koło polskie n ie  b ę d z i e  mi ał o  p r e ­
zesa.

Co się tyczy k o m i s y i  w y k o n a w c z e j  
Koła, której komplet ma byc powiększony z 
chwilą przybycia do Petersburga pozostałych 
posłów, na teraz powołano do niej pp.: Jana 
Steckiego (poseł lnbelski), Franciszka Nowo­
dworskiego (poseł warszawski), Alfonsa Par­
czewskiego (poseł kaliski), Jana Harnsewicza 
(poseł łomżyński) i Seweryna ks. Czet Wertyń­
skiego (poseł siedlecki). Z pośród nich p Ń o- 
w o d w o r s k i  zostsł wybrany na sekretarza 
Koła polskiego, do delegacyi zas parlamentar­
nej weszli posłowie; Stecki, Parczewski i Ha- 
rusewicz. Na zastępcę sekretarza powołaro 
księdza Maryana Fnlmana (posła piotrkow­
skiego).

Dla ODracowania regulaminu co do wewnętrz­
nego ustroju i sposobu prac Koła wybrano oso­
bną knn.syę, złożoną z posłów: Władysława hr. 
Tyszkiewicza, Zbigniewa Paderewskiego, ks. 
Maryana Fnlmana, Wiktora Jarońskiego, Al­
fonsa Parczewskiego i Teofila Waligórskiego,

Delegacja parlamentarna porozumiewała się 
ze stronnictwem konstytncyjno-aemokratycznem 
w kwestyach porządkn dziennego najbliższych 
posiedzeń. Posiedzenia Koła odbywają się prze­
ważnie w mieszkaniu hr. Władysława Tyszkie­
wicza.

Posłowie polscy z Litwy i Rusi działają w 
ścisłem porozumieniu z Kołem polskiem i czę­

s to  schodzą się na wspólne narady; tworzą je­
dnak, a raczej utworzą — Koło osobne, któ­
rego organizacya dotychczas jeszcze nie jest u- 
stalona.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że na n i e d z i e l -  
nem posiedzeniu Dumy, przy dyskusyi nad or­
ganizacją komisyi adresowej, złożyło 27 posłów 
polskich n a s t ę p u j ą c ą  d e k l a r a c y ę ,  którą 
o d c z y t a ł  polski poseł H a r a s e w i c z :

„Teraźniejsze Królestwo Polskie utworzono 
91 lat temu, gdy część terytoryum b państwa 
polskiego została połączona z cesarsrwem ro 
syjskiem na zasadzie aktów międzynarodowych, 
jakc to: traktatn Rosyi z Anstryą i Prasami 
z dnia 3 maja 1815 r. i ostatecznego traktatn, 
zawartego na kongresie wiedeńskim z dnia 9 
czerwca L815. Z mocy wymienionych aktów 
międzynarodowych, zasadą i warunkiem związ­
ku Królestwa Polskiego z cesarstwem była no 
wa konstytucya i przyjęcie przez cesarza ro­
syjskiego tytnłu króla polskiego (art. I traktatn 
wiedeńskiego z dnia 9 czerwca 1815 r.). Zgo­
dnie z tym warunkiem cesarz Aleksander I w 
dmu 27 listopada tegoż roku 1815 nadał Kró­
lestwu Polskiemu Konstytucję, gwarantującą 
naszemu krajowi całkowity ustrój autonomiczny, 
według której korona uznawana była za dzie­
dziczną w porządku następstwa tronn cesar­
skiego domn rosyjskiego (art. 3) i która zo­
stała przyjęta przez monarchę za siebie i swo­
ich następców (art. 165).

„Cesarz Mikołaj I zastąpił konstytucję roku 
1815 przez tak nazwany „Statut organiczny" 
r. 1832. który nozbawiał Królestwo Polsuie 
przedstawicielstwa narodowego, lecz zachowy­
wał osobny zarząd dla krają i cały odrębny 
jego ustrój. W  ten sposób, nie mówiąc już, że 
wspomniany a^t prawodawczy natury wewnętrz­
nej nie mógł zmienić zasadniczych postanowień 
traktatów międzynarodowych, statut organiczny 
z r 1832 nie nsnwał pojęcia antonomii Króle­
stwa Polskiego Zniesienie tej autonomii odbyło 
się później drogą wydawania oddzielnych praw 
i rozporządzeń administracyjnych, nie mogących 
prawnie zmienić zasadniczego stosunku Eróle- 
stwa Polskiego do cesarstwa rosyjskiego.

„Prawa zasadnicze państwowe dotychczas gło­
siły że: „Z cesarsk5m wszechrosyjskim tronem 
n i e r o z d z i e l n e  są t r o n y  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  i W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  
F i n l a n d z k i e g o " .  W  nowych prawach za­
sadniczych pańsrwowycb z dnia 23 kwietnia 
1906 r nazwa Królestwa Polskiego została z u- 
p e ł n i e  u s un i ę t ą .  W ten soosób, w przede­
dniu otwarcia Dumy państwowej, r z ą d  z d e ­
p t a ł  j ednę % p o d s t a w  o g ó l n o p a ń s t w o -  
w e g o  u 31 ro  j u. Nastąpiło to w chwili, gdy 
ludność Królestwa Polskiego gorąco pragnie i 
jednomyślnie domaga się praw a u t o n o m i ­
c z n y c h  dla swojego kraju. Kiedy żądania te 
narodu polskiego znalazły oddźwięk sympaty­
czny w ruchu wolnościowym rosyjskim i gdy 
dl? Poiaków n istąpiła sposobn iść bronienia 
Rwoicb praw bezspornych w obliczu narodu ro­
syjskiego, rząd stara się stawić temu prze­
szkodę.

.Rzeczone u s u n i ę c i e  nazwy „Królestwa 
Polskiego" z praw zasadnu-zych państwowych 
jest ze strony rządu usiłowaniem w y ł ą c z ę -  
n i a na zasadach formalnych, z pod rozważania 
Dumy państwowej sprawy naglącej i dojrzałej 
p r z y w i ó c e n i a  p r a w  n a l e ż n y c h  na­
s z e mu  k r a j o w i  i wogóle przeciw p o n i e ­
w i e r c e  p r a w  narodu polskiego my p r o t e ­
s t u j e m y  tu i zwracamy swój protest do ro 
syjskiego przedstawicielstwa narodowego. Nasze 
prawa sa święte i nieodwołalne, a wynika 
z nich konieczność autonomii Królestwa Pol

skiego, jako odwieczne żądanie całej ludności 
naszego kraju. Z tem żądaniem przychodzimy 
do Dumy państwowej, abj walczyć za nasze 
prawa i powszeenną wolność".

Po oświadczenia tem rozległy się c z ę ś c i o ­
we oklaski. Dama postanowiła zakomunikować 
komisyi adiosowej deklaracyę polską. Wywią­
zała się potem ożywiona dyskusja w różnych 
grnpach politycznych, a zdania i pogiąay są 
różne.

Z tych końcowych, nrywanych uwag ko­
respondenta petersburskiego wnosićby należało, 
że deklaracya Koła posłów polskich niezbyt ży­
czliwego w Damie doznała poparcia.

M r o K d A .  £« ....
K ra k ów , 15 maja.

Nabożeństwo żałobne za t. p Zacharyaaie- 
Wicza. W  grecko rztolicklej cerkwi św. Norberta 
odprawił dale k,> Kanonik Borsuk w zsystencyi gre­
cko kat. duchowieństwa żzłoone nabożeństwo aa ś. 
p. Jana Zarharyaaiewlcaa. Na nsbożeń&i wie obecni 
byil przedstawiciele literatury, grono prayjaciól oso­
bistych zmarłego, całonkowie roiainy amariego po- 
wiesclopj ,raa 1 llctna publiczność.

Wielki Kraków. W czoraj całonkowie komitetu 
Rady miasta, zajmujący się sprawą otworzeni* 
wielkiego Krasowa, zwiedzili cerytoiyum gminy 
Krowodraa, Która zostanie wcieloną do miasta. —  
Z kolei nastąpi a wiedzenie dalszych gmin okolicz­
nych, poczem Łędą rozpoczęte praoe nad DBtalenlem 
ostatecznych postanowień w tej sprawie.

Namiestnik hr Potocki dziś rano a Wiednia 
przybył do Krakowa, a o godz. 2 45 po połndniu 
odjechał do Lwowa.

Grosz na izkołę ludową. P. Lndwik Opidowica. 
zbierający ikładkl na T. S L., otrzymał od jedne­
go z obywateli z Kijowa przekazem pocztowym 5 
rnbli (12 kor. 55 bal ), z poleceniem. aby je oddał 
na cele T. S. L. Fakt godny zapisania!

Wiosenna parada wojskowa odbyła się dzisiaj 
rano na Błoniach krakowskich. Paradą dow odził 
komendant 12 dywizyt pieszej, hr. Attems. Oprócz 
całej załogi krakowskiej w wiosennej tej rewii 
waiął udział 4 szwadron 2 pułkn ułanów l 4 bata­
lion 13 pałka piechoty z Niepołomic, oraz po rai 
pierwszy działa maszynowe. Po rewii nastąpiła defi­
lada załogi przed komendantem j  korpusu, genera­
łem Horsetzkim i o godzinie 9 1/* przed południem 
powrót do koszar.

Z pałacu Sztuki. Na wystawę Towarzystwa przy­
jaciół sztuk plęknycb nadesłane zostały dwa nie­
znane obrazy ze spnficizny po ś. p. Juliusza Koi 
sakn. „Śmierć Lndwlka Unruga pud Miłosławem" 
w rokn 1848 i „Śmierć Kazimierza Unruga w bi­
twie pod Kołem" w 1863 rokn. Oba obrazy mtją 
być tylko przez 2 tygodnie wyztawione na widok 
publiczny, poczem wjBłane zostaną zagranicę.. Nadto 
naaoszły świeżo obrazy autora „Sonetów Krym- 
jkich" Nałęcza, oraz „Alcum tatrzańskie" prof. L. 
Wyczółkowskiego zawierająca 8 akwat<nt (odmiana 
akwaforty). Album wydane zostanie orze* autora 
tylko w 20 egzemplarzach.

Salon „ArS" od dziś otwarty będzie, prócz nie­
dziel i świąt, codziennie popołndnin do godziny 
piątej.

Koncort p. Heleny Mlączy&skiej, wybornej 1 cie­
szącej się wlelklem powodzeniem we Włoszech śpie­
waczki operowej, obndzlł żywe zajęcie wśród li­
cznych w Krakowie lnnownikćw „bel cantu", tem- 
bardziej, że przybycie tej śpiewaczki do Krakowa 
i jej występ poprzedziły świetne referaty i spra­
wozdania o jej występach na scenacb włoskich ta­
kich pism ja t  „II Trcyatore", „Lo Staflle" i t. d. 
Bilety na koncert, w którym odział przyjęła uta­
lentowana pianistka p. Marya Carew i Chór aka­
demicki, sprzedaje księgarnia S. A. Krzyianow- 
. łlugj.

II. Popis koncertowy orkiestry Umbnrmandoil- 
nowej p. SenowsKlego zgromadził do sali Klnbn po­
cztowego licznych zwolenników i przyjaciół mando­
liny, którzy przysłnchiwali lin z zajęciem popigom 
doskonale ogranego zsBpołn, składającego się (15 
osób) z mzndoiin różnej wielkości, gitar, tadz.eż 
Instrumentów tamburowyoh, wśród których domino­
wała imponającemi rozmiarami berda, naczynie gę- 
dziebne, spełniająca w tej okkie«trze rolę kontra­
basu. Orkiestra wyćwiczona i karna posiada wiel­
kie poczucie rytmiki, co przy umiejętnem stOHowa- 
nlu efektów dynamicznych pozwala Jej na piękne i 
artystyczne wykonanie utworów o w j bitnej rytmi­
ce, jak tance, marsie, arye oper włoskich i t d. 
Dynamiki i jej efektów nżywa p. Senowski nader 
celowo, czego da? dowody zarówno w Mendelssohna 
„Marsza weselnym" ze „Snu nocy letniej", w Pot- 
pouri i  „Pajaców" Leoncayalla, a przedew3zystkiem 
w bardzo zgrabnie z małornsklch melodyj zestawio­
nym utworze (radziłbym tylko p. Senowakiemu wy­
łączyć zeń pieśni „Czerwony sarafan", „Kolnłab 
ja znał" i t d , jako pieśni cayBto rosyjskie), w 
Którym kołomyjki z ożyciem tambnrina były zagra­
ne z werwą, życieu I ogniem. Bardzo pięknie by­
ły odegrane Volstedta „Defilada japońska" oraz 
„ToroS'marsz" Ardlti-Komsako. Solową grą na cy­
trze popisywał się p. Senowski, kierownik sympa­
tycznej orkiestry, wykonując pięknie, melodyjny 
ntwór Ensieina „Jen sen", oraz właBną kompozy- 
eyę „Pozdrowienie z nad W isły". Produkoya mlzła 
charakter poważny i przygotowaną była ztarannle, 
co tem większą zasługą jeBt p Senc w skiego, że 
prayszedł a nią w chwili, kiedy tak niedawno je­
szcze rozpowszechnione wśród młodzieży użycie 
mandolin zaczyna npaaać i zanikać.

Popis urozmaiciła swoim występem p. Ewa Przy- 
borowska, artystka teatru ludowego, która w ygł^sl- 
ła przy dźwiękach orkiestry piękny poiamacik Po. go 

Dzwony", tudzież artysta teatru miejskiego p Wi- 
launkl. Oboje cieszyli się powodzeniem 1 za < kia 

ski deklamowali nad program. 8. b.
Teatr ludowy. Próba generalna przedstawieni* 

inauguracyjnego z „W iary, nadziel i m iłośd", efek­
townej sztuki Indowej Adama Staszcsyka. odbędzie 
ale we środę 16 b. no Równocześnie będzie to pró­
ba efektów świetlnych. Próba odbędzie się wonec 
przedstawicieli prasy i osób zaproszonych.

Jzk się dowiadujemy, zainteresowanie nowym 
Teatrem Indowym w naszem mieście jest nadzwy­
czaj wielkie i zamawianie biletów na szereg przed­
stawień odbywa Bię w szybkiem tempie. DyreKcya 
dokłada starań, by tak repertuar, jak zespół arty­
styczny, przygotowanie i w yra  sztnk, zadowoli 
ła publiczność.

Wycieczka do salin w Wletlczcb na dochód 
Towarzystwa „Opieki nad ubogą dziatwą „.ikoiną" 
w Krakowie, odbędzie się nieodwołalnie we środę 
16 bm, Punkt zborny na dworcu Kolejowym o g 
1 po połndniu. Odjazd o godz. 1 m. 3U. PoiaZtałe 

/bilety z windą po 6 koron sprzedaje do godz. 12 
r  południ* we środy księgarnia Krzyżanowskiego

przy linii A-B, następnie, o ile zapas starczy, ko­
mitet wycieczkowy na dworca kolejowym.

Z Tow. wzaj. Ubezpieczeń. Rada nadzorcza To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
na wczozajszem posiedzeniu dokonała na*tęuująoych 
wyborów: Drogim dyrektorem Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń wybrany zoztał p. Ignacy G t a ż e w  
s k i ,  zastępcą pierwszego dyrektora Towarzystwa 
w miejsce ara Antoniego Górskiego, który z powo­
da zajęć w życiu polltycznem złożył tę godność, 
wybr»ny został p. Zer on S ł o n e c k I, zastępcą dro­
giego dyrektora wybrany został ponownie dr Hen­
ryk S z a r a k i ,  zastępcą dyreKtora referenta ęposa 
da opróżniona po dr Glnwiłł-Plotrowsklm) wybrany 
został dotychczazowy szkretarz generain} dyrekcyi 
dr Henryk S z a t k o w s k i .  Wszystkie wybory za­
padły jednomyślnie.

Następnie Rada nadzorcza przyjęła do wiadomo­
ści sprawozdanie dyrekoyl, orać załatwiła wnioski 
komisyj rachunkowych Towarzystwa we wszystkich 
trzech działach.

Sprawa piekarzy. Dwudziestoczterogodzinny strajk 
robotników piekarskich, jaki trwał w naszem mie­
ście od niedzieli popołudniu do popołndnia wczoraj- 
Biego dnia, zakończył się dzięki obopólnemu poro. 
zumienia. Prawie przez cały dzień trwały w gma- 
obn magistratu narad}, w których wzięli udział 
z jednej strony delegaci robotników, z drugiej de­
legaci majstrów, a jako czynnik pośredniczący wy­
stępowali: naczelnik wy działa przemysłowego sa- 
glatratu krakowskiego p. W ł. Buczkowski inspektor 
przemysłowy p. Kremeł i instruktor stowarzyszeń 
przemysłowych p. Ostrowski. Chwilami adawało się, 
że układy się rozbiją, gdyż przy riektórych punk­
tach żądań obie strony czynił} trudnośM.

Ostatecznie po godzinie 5 popołudniu u g o d a  
podpinana przez obie strony została zawartą f obej­
muje nastę,.jjące warunki.

P i e k a r n i e  b i a ł e g o  p i e c z y w a  (bułek, roż­
ków 1 t. p ): 1) Zajęcie w piekarniach ma wynusić 
12 godzin, a rzoczywizty za. pracy bez wliczenia 
odpoczynków 10 godzin. 2) Przyznaje się 24-go 
iz in n / spoczynek niedzielny. 3) Wszystkim czela­
dnikom podwyższa się płacę o 2 kor. tygodniowo, 
prsyczem najniższa płaca tygodniowa ma wynosić 
dla plecowego 22 kor., missera 20 kor., pomocnika 
16 kor. Sprawa uczniów ma być uregulowana 
w przeciągu rokn. 4) W sprawie pośrednictwa w pra­
cy pozostają te same ztoannki, jak to dotychczas 
miało miejjce. 5) Źaaen robotnik nie noże być z po­
woda należenia do strajkn wydalony w ciągu 6 
miesięcy od zawarcia ugody.

P i e k a r n i e  c z a r n e g o  p i e c z y w a  (coleba 
wszelkiego rodzajn) przyjęły również powyższe wa- 
rnnki z następnjącemi zmianzml. Najniższa płaca 
w piekarniach o podwójnym piecn wynos* dla pie­
cowego 28 kor., miszera 18 kor., kwasiaraa 18 
kor., o pojedynczym piecu 22 kor. dla piecowego, 
16 kor dla miszera. 14 kor. dla kwasiarza. Czas 
pracy wynoBi 18 ogui tygodniowo dla podwójnych 
i pojedynczych pieców.

Po podpisaniu powyższej ugody, robotnicy pie- 
karbcy bezwłocznie powrócili do pracy 1 dzisiaj 
miasto miało już zwykły zapaB piecnywa.

Prze i strzjkiem odbyła się rewizya 42 piekarń 
pod przewodnictwem fconc. magistratu dra J Ni­
zioła, *nsp. puem  starszego p. Skroohowakiego, o* 
raz częściowo przy współudziale Insp. przem. p. 
Kromera, tudzież odnośnych komisarzy obwodowych. 
Rewizyt, mniej wiece* znalazła wszystkie pieKzrnie 
atrsym: ne w c iv ^ j  yi i porządku

Gosjiodę Dezaiko*ioiową na Bfolanfech »»«<»«» 
krakowska „Ełeuterya." Otwarcie odbęiaie się w nie­
dzielę 20 b. m. Członkowie towarzystwa i goście 
zbiorą się w tym dniu o gous. 3 popołudniu przy 
rogatce zwierzynieckiej i wyrnzzą razem pieszo do 
Bielan. Osoby starsze znajdą na miejscu zamówione 
fnmanki. Po przybycia na miejsce odbędzie się 
podwieczorek w gospodzie, a następnie wycieczka 
uo klasztorn. Udział w wycieczce należy zgłaszać 
do Bkarbnlka Towarzystw* p. St. Rema (Rynek 
1. 22, sklep Armatysa). Karta wstępu wraz z ko­
sztami podwieczorka w gospodzie 25 oentów od 
osoby.

Dyrektor-oszust. Jak Bię obecnie pokazuje, ów 
dyrektor Towarzystwa kredytowego w Radomiu, 
Jan W inkler, o £tó*ego uwięzieniu w Krakowie 
przed kilkunaBtn dniami donieśliśmy, popełni? je ­
szcze inne ozsustwo Dzisiaj do dyrekcyl policyl na 
rece radcy p , p. Wi. 8wolklena, nadszedł telegram 
z Radomia. że w jednej z tamtejszych instytncyj 
finansowych aakwestyonowano weksel na 10.000 
rnbli ze sfatszowanemi podpisami hr. Wielopolskie­
go i p. W odzyńskiego, którzy zaprzeczyli autenty­
czności swych podpisów. Władze radomskie proszą 
więc władz krakowskich o przesłuchanie Winkierr, 
w kibrunkn tego nowego oasnstwa.

Małoletni przestępcy. Polieya aresztowała wczo­
raj dwóch 12-letnlch chłopaków* Stefana Snchę i 
Franciszki. W ęclew icza, którzy skradł' torebkę 
z pieniędzmi i pzpibrami wartościowymi, leżącą na 
oknie jednego z mieizkań parterowych na Strado- 
min, własność kupcowej Kiary Fleinbergerowej.

Okradzenie antykwarza. Ouegdajszej nocy nie 
wyśledzeni sprawcy włamali się do antykwami 
Tzfhta przy ulicy Szpitalnej, skąd skradli kilka­
naście cennych książek, zapas pudełek z cyrklami 
! wiele przedmiotów wartościowych. Na drugi dzień 
sprawca kradzieży, niejaki Knilk, 16-letnl chłopak, 
gdy usiłował sprzedawać skraasione przedmioty n 
innych antyKwzrzy s.rzy tej nilcy, został areszto­
wany. W raz z nluj aresztowano kllkunai-oletnlch 
chłopców S. i H., uczniów szkolnycn, których Ku­
lik do współudziału w kradzieży namówił.

Kradzlnże w fot* *ycr eygar. Jak się dowiadu­
jemy, w krakowskiej fabryce cygar odkryć miano 
dość znaczne kradzieże. Zkrówno władze skarbowe, 
jak i polieya, która rozwinęła energiczne śledztwo 
w tej sprawie, odmawiają wyjaśnień —  Bliższych 
szczegółów na rasie brak.

Poż&c. Dzisiaj w nocy o godz. 2*25 zawezwano 
straż pożarną na ulicę Skawińską, gdzie zapalił ię 
drewniany parterowy bndynek, należąc} ć > „stów. 
itarców ewangelickich", obecnie dzierżawiony na 
nszarnię. Ogień wybuchł wsknteK sanalenia Bię 

h ju  w kotle. Na miejsce wyruszvł III pluton stra­
ży pożarnej Pomimo natychmiastowego ratnnkn 
spłonął prawie cały bndynek Straż pożarna, po 
zlokalizowaniu ognia i zabezpieczenia okolicznych 
budynków, powrócił: o godz. 4*15 do koszar Szko­
da snacina.

Samobdlstwo uczniu ylmnazyalnego. z Nowe 
go Sącza donosi nasz korespondent dnia 14 b. m. 
Ucseó VII. klasy tutejszego gimnasyum, syn księ­
dza rnskiego z jarosławskiego Hodowańskl, rzucił 
■ię dziś pod koła pociąga, zdążającego od Krakowa 
na małym przystanku w N. Sączu. Fortrer kolejo­
wy stwierdza, że Hndowanski pod morem dyrekcyl 
skarbu, ukryty w załomie muru, osekat na nadej- 
śole pociąga. Maszynista nie dostrzegł Hodowań- 
skiego. Przyczyna samobójstwa nieznana. Hodowań- 
Bki był dobrym uczniem; w zupełnie dobrem uspo­

sobienia był dziś przez 3 godziny w szsole I był 
pytany z 2 przedmiotów; przez 2 godziny lekcyj 
nie był obecny.

Ze Strzyżowa piszą nam. Wiekopomną rocznicę 
konstytncyi 3-go maji oochoasił „Sokół" tatejszy i 
Towarzystwo „Szkoły lodowej" nabożeństwem dni* 
3 maja i wieczorkiem dnia 13 b, r  Nt program 
złożyły się słowo wstępike, wygłoszone przez re- 
jentz Holcera, aeklamacya p. P., chór pod kiero­
wnictwem ks. Gorczycy. Na zakończenie anatornj 
odegrali sstnkę 2-aktową H. Zlołki p. t. „Przybłę­
da" z udziałem p. A. G. z Ftysztaka Całość wy­
padła bez zarzutn; amatorzy i amatorki zasłużyli 
na wyrazy zupełnego uznania Osobne podziękowa­
nie należ} się p. G. za poniesione trądy podczas 
prób i przedstawienia.

Oświęcim, 14 maja. Zwyczajem od kilka lat pra­
ktykowanym otwartą została wystawa szkoły dla 
robót kobiecych, utrzymywanej staraniem i kogutem 
p. Krzyżanowskiej, żony tnt. komissrza pulloyl. —  
Ofiarność taką wypada tem bardziej zaznaczyć, al- 
bowiez p. Krzyżanowska ndzlela w wspomnianej 
szkole nietylko bezpłatnie nankl, ale i d słaas Bta 
rania, aby wyroby tej szkoły znalazły zbyt i w 
tym celu utrzymuje kontskt ze znaczniejszemi fir­
mami krajowemi, a ponadto założyła niemałym ko­
n iem  własny sklep w Krynicy, gdzie w czasie ze- 
zonu kąpielowego piękne wyroby tej szkoły naby­
wać można. Tc też wdzięczne uczennice nrządslły 
w chwili otwarcia wystawy serdeczną owacyę swej 
sympatycznej kierowniczce, ofiarując jej jako skro­
mny dowód nznanla piękny bukiet z żywego kwie­
cia. WyBtawę zwiedziło wlel6 OBÓb, podziwiając 
nietylko piękne wyroby dla codziennego użytku, 
jak obrusy, serwety, fartuszki, dalej roboty Binur- 
kowe, jak paski, makaty, torebki, torby myśliwskie, 
ale i wyroby ozdobne, podług szkiców artystycznych, 
jak blnaki, w końca serdaki, chnstkl i szale. Po­
dobno szkoła, utrzymywana w Krynicy Inb Zako­
panem kosztem krajn, mogłaby przynieść wiele po- 
żytkn i przyczynić s*ę wielce do podniesienie dotąd 
tak n nas zaniedbanej gałęzi przemysłu krajowego 
i na tę okoliczność pozwalamy sobie zwrócić uwa­
gę Mgl dla popierania przemysłu krajowego.

Ubiegłej niedzieli odbył Bię tntaj konoeri muzyki 
wojskowej, tudzież chóru „Echa" z Morawskiej 
Ostrawy, na rzecz pogorzelców gminy Babice Ko­
mitet może się poszczycić pięknym rezultatem, gdyż 
czysty dochód, wynoszący sto kilkadziesiąt koron, 
jest, jak na tutejsze stosnrki, dosyć znacznym.

Tntejsi kupcy 1 przemysłowcy, rozżaleni słusmle 
z a. Kiatorstwem tak władz krajowych., jak i cen­
tralnych w sprawie zaprowadzenia telefonów, zwo­
łali nt środę 16 bm. wiec, Celem uchwalenia pro­
testu w tej sprawro. Nie wscominając jaż o tem, 
że Ośwlęoim, jako miasto graniczne, powinienby być 
jednym z pierwszych, gdzie nzleżałoby urządzić po­
łączenie telefoniczne z Prasami, trzeba 1 o tem pa­
miętać, że sprawa ta wlecze się z nieznanych przy­
czyn od lat azieBlęciu 1 dlatego „operetkowy tele­
fon w Oświęcimie", jak tutaj a przekąsem bywa 
nazywany, nie przynosi wcale uaszczytu na ly i 
posłom, którzy o załatwienie tej sprawy powinni 
energicznie w Wiednia się upomnieć.

Reforma semlnaryow nauczycielskich. W so­
botę odbył sio we Lwowie zjazd delegatów semi- 
naryów nauczycielskich w sprawie re fem j zemina- 
ryów Przewodnlesącym obrad wybrano dyr. Kraw­
czyka, zastępcą p. Wechslerową. Po długiej ćys*a- 
syl uchwalono na wniosea dyr. ks. Wołoza, w za 
eaazle oświadczyć się za reformą. Dziej uchwalono 
•przystąpić i.rcniUinte du Towarzystw* nanezyololl 
szkół wyższych 1 wspólnie z niom przeprowadzić 
akcyę przygotowawczą Dr Nittman postawił wnio­
sę!, że należy przystąpić do reformy Bemlnaryów 
pod hasłem podniesienia pozioma wykształcenia 
ogólnego i fachowego kandydatów nauczycielskich, 
a następnie domagać «ię urządzeni* takiej liczby 
semlnar/ów męskich i żeńskich, jaka jo it dla 8- 
milionowej ludności Gzlicyi potrzebną. W ten spo­
sób będzie możliwem na przyszłość ograniczenie 
przepełnienia w zakładach i zniesienie prywatnych 
egzaminów dojrzałości, które w szkole fachowej są 
absnrdem logicznym, gdyż albo szkoła fachowa te­
go rodajju, jak sominarynm, jest rzeczywiście po- 
potrzebną dla wykształcenia kandydatów nauczy­
cielskich, albo naieży je znieść, jeżeli większość 
nauczycielstwa może spełnić swe zadanie bez stn- 
dyów fachowych w takiej szkole.

Postanowiono wreszcie zwołać w jesieni b. r. 
zjaza wszystkich nauczyciel* Beminaryow w Galicy i 
w celo poczynienia ńalBiej, wspólnej akcyi Na 
zjazd mają być zaproszeni członkowie Rady szkol­
nej krajowej, postowie do Sejmu 1 parlamentu, re­
prezentanci Towarzystwa nanczycl«tl indowych ltd. 
Wybrano komitet złożony z pp.: dra Kociuby, dra 
Nittman*, prof Pawłowskiego, dyr. ks. Wołcza, dyr. 
Wojciechowskiego, prof. .Szczurkiewicza, Nowickiej, 
Strzałkowskiej. R l’chnowsklej i Wechslerowej. Ko­
mitet zaj n ie  się pracami przygotowawczemi zjazdu 
galicyjskiego, przygotuje referaty i wszystkie po- 
Btultty, mające doprowadzić do rcorganliacyl semi- 
naryów.

Tyfus plamisty z  D y n o w a  donoszą do „G a ­
zety San ock iej": Przed kilkn miesiącami zawleczo­
no tu tyfus plamisty. B ył to sporadyczny wypa­
dek, lecz dzięki „en ergii" i „sprężystości" wł: d i 
gminnych, powiatowych I krajowych doczekaliśmy 
się, że grasuje tn n nas już typowa epidemia, że 
pół miasta jest nią objęta; niedługo prunieBle się 
OBa I na dragą stronę i wobec nadchodzącego lata 
zapanuje wszechstronnie, pochłaniając setki ofiar, 
które będąc stosunkami i obowiązkami z miejscem 
związane, nie mogą *ame w w yjeździe ratnnkn .Ku­
kać Do dni OBtatntch notowano jnż kilkanaście w y­
padków, ODecnie chorych znanych jeBt 8 t>*ób —  
a ile nieznanych?

„Gazeta Sanocka" donosi dalej, ie w pobliskiej
wsi Harce, odaaionej o 8 kim. od Dynowa, już
skonstatowano wypslek (śmiertelny) tyfusu plami­
stego, jak również zawleczono go do sąsiedniej gmi­
ny Przedmieście dy newskie, a że go zawleczono, 
najlepiej zwiadesy fakt, że zachorował brat pier­
wszego chorego, w Dynowie mieszkającego. Targi 
i jarmarki starostwo zamknęło, pomimo to ostatni 
targ czwartkowy równał się śreaniemn jarmarkowi, 
rynek zapehany farami, a przecież właśnie chorobz 
w rynku i w śródmieściu pomiędzy kupcami ży­
dowskimi grasuje. Dodać naieży, że cnorych jest
znoczna Ilość, lecz rodziny ich to tają, kryją po 
szopanh i piwnicach, a tylko w ostateczności lrb 
przypadkiem dochodzą one do wiadomości miejsco­
wego lekarza.

SSe ś w i a t a
Z Warszawy.
—  Sprawa umiaitowienla warszawskich teatrów 

doczekała się nareszcie —  jak donosi „Knryer Po 
ranny" —  pomyślnego *ozstrzTgnięcia. G^nerał-gn- 
bernator Skałłon przyjął ofertę miasta i polecił n- 
prawomoenić ją natychmiast.

W Częstochowie zaoito wczoraj w,vs rżałem z 
rewolweru strażnika ziemskiego Modzelewskiego

Z Lodzi.
Polieya wraz z wojskiem aresztowała w mie­

szkaniu robotnika fabrycznego, Józefa Brzozowskie­
go, 45 członków partyj rewolucyjnych, zebranych 
tam na narady.

Wczoraj wieczorem nieznani Indzie strzałami z 
rewolweru znoili robotnika fabrycznego Michała 
Szadkowskiego Nieszczęśliwy otrzymał 5 śnrertel- 
nych postrzałów.

Dziś uwięziono pomocnika kasyers łódzkiego od­
działa Banka handlowego w Warszawie, który 
przyzna? się, iż zdefrandował 12.000 rs.

Fanatyzm. Do jakich rozi Jarów dochodzi fana­
tyzm ludności w Królestwie Polskiem, wzburzonej 
teroryzmem Maryawitów, dowodzi następujący wy­
padek, opisanj przez „Nowiny Częstochow skib":

Ki. Piotr H a a s ,  proboszcz z Ekaterynoaarn, 
przybył do Warszawy, skąd uda? się do klasitora 
ks. Panllnów w Częstochowie. Niewiadomo ciem 
ściągnął na siebie w drodze nodejrzenie wśród nlż- 
jzej służby kolejowej, żt jest przywódcą mankie- 
tnictwa, ki. Kozłowskim z Sobótki. Podejrzenia te­
go wszakże wystarczyło, ab} w Rodnikach podeszło 
do wagonn, w którym jechał, kilka ludzi z woła 
niem „A wyłaź, mankietniku, bo cię i tak z wz- 
gonn wyrzucimy!" Ki. Haas, nie rozumiejąc o co 
chodzi, słucha? obojętnie okrzyków, z że pociąg w 
Rudnikach zatrzymuje się krótko, nie mógł się więc 
nawet domyśleć, że owe pogłojkl skierowane były 
przeoiwko niemu.

Ale z Rudnik duno znać do Cięsioonowy i wieść, 
iż u i  sa chwilę przejeżdżać Ksiądz maryawickl, 
obiegła po wszystkich lotem błyskawicy 1 zgromi 
dziła na stacyl tłum, Który w mgnienia oka posta­
nowił rozprawić s*ę z mankietnlklem. Zaledwo ks 
Haas ukazał się na dworca, gdy go otoczył mo- 
tłoch, wprost wyjąc, wygrażając I p r s y s k a t u -  
Jąo  z p i ę ś c i a m i  i k i j a m i  do p r z y n y ł e -  
go . Pomięszane bIowl, krzyk, złorzeczenia, rozna- 
mlętnione twarze 1 groźna postawa zgrai wprowa­
dziła w osłnpienle kz Jaw a, tembardziej, że nie 
wiedział, jak się bronić I co pociąć. Dopiero gdy 
z tłumu wyciągały się ręce, aby go pochwycić, 
k i e d y  j n ż  z a c z ę t o  g o  z a i p a ć ,  domyśli? 
sle, że biorą go sa kogoś nienawistnego 1 ze łzrmi 
urosił, aby pozwolono mn wytłomaczyc, kim jest. 
ukąd i z czen. przybywa.

Motłoch przecież nie zważał na słowa ks. H**bz 
i chclzł wywrzeć na nim zwą nienawiść do man- 
kletnictwa. Znalazło zlę przecież grono rozsądniej­
szych lo iz i, którzy stanęli w obronie prześladowa­
nego 1 gwałtem go wyciągnęli z pośród zniewag 
1 nrągowlBka. wsadzili do dorożki, która zawiozła 
księdza na Jasną Górę. Motłoct wszelako popędził 
z gwizdaniem i okrzykami za dorożką, niektórzy 
nawet .powsiadali do Innych dorożek i gonili księ­
dza az do bram jasnogórskich. Tn spotkał ks. Cie- 
siUskiego, prefekta glmnazyalnego, który, widząc, 
co się dzieje, szybko przbprowadsił ks. Rtasa do 
zabudowań klasztornych i polecił go tymczasowej 
opiece prokuratora masztom. Blady, wzruszony, 
przurażony ks Haas prsy*zedł nieco do siebie w celi 
klasztornej, gdy mn oświadczono, że nic jaż jego 
osobie nie zagraża, że drzwi klasztorne satarzio- 
wano. Następnego dnia ks. Haas wyjechał do Bka- 
terynodarn, ale chyba do śmierci ule zapomni Drży ■ 
gody w Częstochowie.

Skład bomb. z  M i ń s k  z donoszą: Polieya are­
sztowała 3 osoby, zamieszane w sprawę odkrytego 
siilaitti *e«klL.._!VlyjKĆiłL,~ » ! ; ,  ie  o* atlsEshaąln Fan.- 
ta było laboratorynm dla przygotowywania mata 
ryałów wybuchowych. Przy napełnianiu bomby za­
palił się dynamit, co zdradziło przestępców. Przy 
rewlsyi znaleziono 3 worki z dynamitem i piro- 
ksylinę, oraz 4  gotowe bomby, broń i bibliotekę 
rewolucyjnych wydawnictw syonistycznej i sooyali- 
styosnej partyl robotniczej.

Bankiet I manifest? ye. z P e t e r s b u r g a  
donoszą: Wbrew wypowiadanym w kołach Dnmy 
zauewnieniom, że wszystkie obchody uroczyste za­
niechane będą z powoda nieogłoszenia amneztyi, 
bankiet Rady miejskiej, z powoda nalegań „g ło ­
wy" miaBta, odbył się przy udziale około 50 człon­
ków Rady i cli i człoLków prawicy Damy. Okołt 
godz. 11 Litejskim i Newskim prospektem ruszył 
olbrzymi tłam manifestantów z c z e r w o n y m  
s z t a n d a r e m  1 iwykłemi pieśniami i zatrzymał 
się obok gmachu instytncyj sądowych, gdzie znaj­
duje się więzienie śledcze, z okrzykiem „zupełna 
am testy a." Po lbkkitm starem z policyą, obok mo­
stu AniczLowskiego, tłum skierował się do gmacha 
Rady miejskiej, celem z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e ­
c i w  b a n k i e t o w i .  Ukazało się w o j s k o  ko n -  
n e i  o d d z i a ł  p o l i e y a n t ó w ,  którzy zaczęli 
rozpraszać manifestantów. Tłnmy udały się do wię­
zienia Wyborzkiego, wołając w dalszym ciągu: 
„Amneriya, zupełna amnestya." Około półnojy od 
strony domu indowego ruszył tłum robotulków z czer- 
wonemi sztandarami i z pieśniami rewolucyjnemi. 
Opodal pasażn mówca usiłował nt podwyższeniu 
wypowiedzieć mewę. Pol!cyt tłnn rozdzle1*?!, zkie- 
rowawszy go w różne strony. Poszwankowanych nie 
było.

Orkan. Z Leodyum donoBzą Wczoraj szalał ta 
orkan, który wyrządził znaczue szkody. W  ulicach 
stoi woda wysoko na p iłtora metra. Slur długości 
80 metrów zawalił się. K i1 a mostów się zawaliło.

Błąd druku W e wczorajszym naszym numerze
w artykule p. t „Binro Dośrednietwt pracy" za­
kradł się przykry błąd. Do wydziału i6goż biura 
mają należeć dwaj przedstawiciele Rad powiato­
wych, krakowskiej i w i e l i c k i e j ,  a nie „izraell- 
ckiej", jak mylnie wydrukowano.

Składki. D, * m a-iy c.e li s Królestwa Polskiego *ło 
iy ło grono nunozyci a.skie w Dębioy 8C K, Ł*.ko ozysty 
dooMd z prxedstbwien.r amatorskiego, ur*°dxonego 9v 
: wietnii

Dla Tow „Stkoły lodowej" złozył Antoni K. 8 K h, 
jako znaleźne od E, Cz.

Rapertour ta itru  Miejskiego.
We Środę: „W ioek 1 Waoek"
W e ozwartez: „Miiostki".
W  piątek: .Dziady".
Z kalendarza. W e środę 1 i maja: Jana Kępomacene 

1 Ubalda b.; we czwartek 17 r~ ii a: Pasofialisa w i 
J  uo ma; w piątek 18 maja: Felila*, Eryka i Wrnan 
teg

Wzohód słońca 16 u>  a o godzinie 3 m-n. 55 zachód 
o godi 7 ili. 17; długość dnia godzi* 15 ®. 22.

Z urakewsklegp al zarwatarynm. Dnia 14 maja termo­
metr doszedł id 19 7 do 23*3 C.; barom-ir* opadaz

Dnia 15 maja o godzinie 7 rano star oairmetni 734*9 
mm., termometru 4 1  0 .; wiatr wzonodni.

Przepowiednia dlt GmUoyl za^^lnlej na lu-go maja: 
zachmurzenie zmienne, po po? lokalne borze

B. Ombr>yjiiikm
kupuje, epnedaje i najmuje — fortepiany pia­
nka, harmonie i jplmmmle— krajowe i *agn- 
nienr — nowe . p-aegraue — u  gotówkę i
i płaty — be* zaliczki.

1  t K  Y  T O R B Y

s t e c i s s s i e K Y  p o l e c a O W S C Z W K R A K O W I E ® * ® : #  
ulica Sławkowska L. 3/r.



Środa IB Maja S O W I  B I F D S f t

Dział bkonsmiczny
X  Kura mieOZaratWB (miesięczny), urządzany

staranieir Towzrzy-twa „Kobiece gospodarstwo wiej- 
akie- , rozpoeaął ais* dziś wykładem prof. dr W . 
Klecziego „O najważniejszych raaaeh bydła mle-
cittegc . Wykradj odbywają się w Collegium jurl- 
dicum, nllea Grodzka, 1. 53 Zasięgnąć informacyj 
1 aapiaywać alę można tamie między goda. 3 a 4  
po południu tak na całość kursu, ja\ 1 na poszcze- 
góiae wykłady.

X  Do iiahatwowej Rady kolejowej próca wy­
mienionych wezoraj w „N. Reformie* powołani ao- 
stall na csłonków pp. Jul. Epsteln i Krakowa, po­
seł Kolischor, dr Nimhln ze Stanisławowa, Rnsa- 
mas ae Lwowa, prof. Skibiński se Lwowa, poseł 
Szeptycki, redaktor „Nafty* prof. Załosleckl; na 
następców pp. Bernard Wachtel a Krakowa, prezy­
dent Lwowi Michalski, oyr. kraj. biura kolej. Ka- 
łakowskl. Jul. Brunlckl I dr Stefan Bartosaewicn.

X  D08tawy kolejowe. Dyrekcja kolei parstw. 
w Krakowie aamieraa rosdać w droaae onnrawy 
ofertowej dost -wę motorów elektrycnnych dlr war- 
sntatór w Podgortu-Płassowle x termloeid do wno- 
snenla ofert do 6 caerwca br. godslny 1? 1 połu­
dnie. Bliżsne Dscsegóły będą podane - „ Gaiecte
Lwowskiej* dnia 19 bm.

Łronika lwowska.
I*wc w , 15 maja.

Wydział Towarzystwu dziennikarzy oolskloh
wa Lwowie nkonstytnow a) się na wczorajsaem po- 
siedaenlu, wycierając ponownie jednogłośnie nekre- 
taraem p. Bronisława Laskowaickiego, a skarbni­
kiem p. Aleksandra Mllsklego.

Z autonoir „G „seta Lwowska* ogłasza: Ce- 
wrs zatwierdził wybór Tadeusza S t a r z y f c s k l e -  
g o, właściciela lóbr Derewnl, na preaesa 1 ks. Jó- 
aefa D o ł o ż y c k l e g o ,  proboszcna w Dobroslnie, 
na wicepreaess Rady powiatowej w Żółkn I

Nowf prODOBtwo , Gazeta Lwowska* donosi: 
Ministerstwo wyznań 1 oświaty aezwoliło na wyłą­
czeni gminy i obsaarn dworskiegu Rakszaw ae 
świątku ra.-kat. parafii w Żołyni 1 utworzenie w 
Rakszawie samoistnego ra.-kat. probostwa.

Zmarli.
Jćaef B a c a y ń s k i ,  sKiaaaw drukarski, założy­

cie1 stów młodaleiy rękodalelnlcaej im. Kilińskiego, 
umarł we Lwowie.

2 fiosyi i zaboru rosyjsMego.
Wczoraj, jako w dniu 1 maja starego stylu, 

obawiał się rzad rosyjski poważnych w pań­
stwie zaDurzen Wedle dotychczasowych wiado­
mości jednak, dzień fen miną] względnie spo­
kojnie, bezrooocie tylko tn i owdzie się zazna­
czyło, nigdzie jednak aip było zupełne Do gro­
źniejszych zaburzeń przyszło jedynie w Woło- 
gdzie. Nadto w Warszawie wczoraj wieczorem 
rzucono na ulicy Marszałkowskiej bombę ,  
k t ó r e  z a b i ł a  k o m i s a r z a  p o l i c y j n e g o  
K o n s t a n t y n o w a  i 3 i nne  o s o b y  W o j  
s t o  d a ł o  s a l w ę  i z r a n i ł o  8 osób.  Kon­
stantynów — jak sobie czytelnicy przy po 
mną — dopuszczał się okropnych nadużyć z 
bieżniami, których bił i torturował. —  Zabity 
zuSiał takżt w Petersomgn komendant porto­
wy Knśm'cz, znienawidzony przez robotników, 
który powstrzymać chciał robotników od świę­
cenia 1 maja.

Rząd rosyjski zastanawia się nr.d amne-  
s t y ą, co do której oświadczy się Duma w ad­
resie do tronn W prywatnej naradzie człon­
ków Rady państwa za udzieleniem amnestyi 
oświadczyć się miał hr. Witte.

Dzienniki warszawskie donoszą, że generał- 
gubernator rozesłał polecenie do wszystkich na­
czelników Dowiatowych w Królestwie Polssiem 
oraz Jo tymczasowych general-gubornatorów, 
ażeby niezwłocznie w y p u s z c z o n o  na w o 1- 
n u ś ć w s z y s t k i e  o s o b y ,  skazane na „ceszt 
Jud wiezienie z mocy rozporządzeń administra­
cyjnych i brzmienia tymczasowych przepirów, 
wydawanych orzez generał-gubernatorów. Pole­
cenie wsi kże ‘ o nie obejmuje wszystkich ka- 
tpgory.i skazańców afttnmisiracyjnych; wcale 
nie dotyczy osói znajdujących się pou śledz­
twem sąaowem lub żandarmeryi z mocy oskar­
żeń o przestępstwa polityczne. Tymczasem wię­
kszość osób, skazanych administracyjnie, odsia­
duje stosowane zwykle „maiimum" kaij trzy 
miesiące i prawie wszystkie te osoby d c koń-  
c-a k a r ę  tę o d c i e r p i ą ,  podlegają zaś w 
chwili obecnej tiWo’nicnid aresztowani za dro­
bne wykroczenia, Inb też wprost skazani bez 
istotnych powodów przez aduunistracyę,

(Telegramy „NI. RaforiBy“ * 15 maja)

Zamach na Konstantynowa.
Berlin. „Lokal Anteiger" donosi z Warszawy 

następujące szczegóły o zamacnn na K o n s t a n ­
t y n o w a :

Wczoraj o godz. 71/4 rzucono bombę na to­
warzysza komisarza policyi, kapitana K o n ­
s t a n t y n o w a .  1 imba, która eksplodowała ze 
‘ itrasznym huzi«m, rozdarła ciało Konstanty­
nowa na kawałki, fe i»rawca chciał njść, zaczął 
uciekać i dał k i l k a  ce l i _yc h s t r z a ł ó w  
do ż o ł n i e r z y ,  żołnierze również dali salwę 
i zabili 3 oseby a 19 zranili. (Depesza nie wy­
powiada jasno, czy sprawcy ndało się njść. 
Przyp. rę l).

Polak wicem, .s ir m,
Petersuurg. Kandydatura Ko z i e ł ł i ,  - Po-  

k l e w s k ' e g o ,  znanego p o l s k i e g o  b o g a ­
cz  a na stanowisko w i c e m i n i s t r a  s p r a w  
z a g i a n  c z n y c h  nie nlega wątpliwości No- 
mmacya ta byłe żywo omawiana w sferach dy­
plomatycznych. r oziełlo-Poklewski, członek Ra­
dy państwa i wyboru, cieszy się sympatya szcze­
gólną króla Edwarda, pupiera go więc poseł 
Miginlsk- w Peteisbnrgn

Koziełło-PokLfl^ ski, Dardzo zam ożny prze­
m ysłow iec polski, jest synem znakom itego i gło­
dnego przem ysłowca górniczego, którego przed­
siębiorstw a na Syberyi pozyskały sław ę świa- 
''w ą. p  Poklew ski (syn ) mieszkr również na 

Syberyi i prowadź.1 po o jcu  rozległe przedsię­
biorstwa, Przed niedawnym czasem powołany 
zoptał p rzt„ w yborców  przem ysłowych do R ady 
państwa. (Prz. red.)

Zwłoki Gapona.
Ber In. Donoszą tu z Petersburga:

s i ę  wiadomość, że w unej-P o t w i e r d z a

scowości O z. e rk i, odległej o 50 minut od Pe- 
tersbmga, istotnie znaleziono zwłoki Gapona.
Właścicielka pewnej willi, pani Świerzyńska, 
wynajęła mężczyżnio, który nazwał się P y t y ­
li n e m, mieszkanie za 190 rubli za lato. Spro­
wadził się 11 kwietnia do mieszkania w towa­
rzystwie dwóch mężczyzn. Jednak wkrótce wy­
szedł z mieszkania i więcej nie powrócił. Po 
kilkunasto dniach, gdy Świerzyńska zauważyła 
że mieszkanie jest zamknięte, wezwała policję, 
aby je otwarła. W jednym pokoju zobaczono 
futro bobrowe, pokrywające zwłoki lndzk.e ska­
lone w pół, ze stryczkiem na szyi, ubrane cał­
kowicie, Pollcya natychmiast rozpoznała w nim 
popa Gapona. Twarz cała była zczerniała, nos 
skaleczony, jedno oto wypłynęło, usta zupełnie 
zakneblowane kołnierzykiem od koszuli. Poli- 
cya przypuszcza, że Gapon został najprzód za- 
bity, a potem już jako trup do tej willi nrzy- 
wieziony.

Berlin. O z n a l e z i e n i u  z w ł o k  G a p o ­
na donosi „Lokal Anzeiger‘ z Peiei sburga. 
Adwokat Maigolin powrócił z Ozerei; , opowia­
da, że ta osoba, która pod nazwiskiem Iwan 
P n t y 1 i n wynajęła dumek w Czertach, nie 
była identyczną z Gaponem. Zarząd policyjny 
okazał różne fotografie, z których poznawano 
Pntylina. W ten sposób pollcya jest już na śla­
dzie zbrodn..

Przybyła tu przyjaciółka Gapona, 20-ietnia 
panca U z d a 1 o w, i żądała dopuszczenia do 
zwłok. wołają< „ Choćbym miała oszaleć, mu­
szę go widzieć!" Proknratorya zabroniła jednak 
oglądania trepa Gapona.

Nowa pożyczka rosyjska.
Berlin. „Voss. Zeitung1 donos*' z P e t e * s- 

b u r g a :  Obiega pogłoska, że rząd rosyjski 
w październiku bezwarunkowo zaciąguąć chce 
nuwą pożyczkę, a od zamiaru tego udftąpiłby 
tylko wteoy, gdyby dochody do Daźaziernika c 
100 milionów rubli p r z e w y ż s z y ł y  zeszłoro 
czny dochód w tym samym czasie. Ponieważ 
jednak będzie to wykiaczone, n o w a  p o ż y c z ­
ka r o s y j s k a  b a r d z o  j e s t  p r a w d o p o ­
dobną.

Chcą Dumę rozwiązać.
Petersburg. „Nowoje Wremia" domosi: Na 

rudzie ministeryalnej omawiano kwestyę roz 
wiązania Dumy z powodu jej opozycyjnego cha 
rakteru, ministrowie jednak oświadczyli, że roz­
wiązanie Dumy byłoby nietylkc niepożądanem, 
lecz wprost niebezpierznem

Amnsstya.
Petersburg. Sprawa amnestyi weszła na grunt 

realny O a b y,ż? a ją  s ię  n a r a d y  nad j a k  
n a j p r ę d 3 z e u  z a s t o s o w a n i e m  tego ży ­
c z e n i a  w y b r a ń c ó w  ludu.

Petersburg „Reiwoje Wremia" donosi, że rada 
ministeiyalna oświadczyła się za m o ż l i w o ­
ś c i ą  d a n i a  a m L e s t y i ,  jednakże otwartą 
została kwesty a r o z c i ą g ł o ś c i  a mn e s t y i .

Petersburg. Wczoraj wieczorem t ł um żo ł ­
n i e r z y  i p o d o f i c e r ó w  z p n ł k ó w  gwar -  
dyi ,  podszedłszy do klnbn konstytucyjnych de­
mokratów, wywołał Rodiczewa i innycn posłów. 
Przybyli d z i ę k o w a l i  z a ż ą d a n i e  umne-  
s tyi ,  wyrażając członkom Dnmy całkowite za 
ufanie.

Pierwszy maja w Resyi.
Petersburg Dy-efctor departamentu policyi 

telegraficznie polecił gubernatorom, a b y  n ie  
p r z e s z k a d z a l i  s t r a j k o w i  w dn i u  1-ym 
ma j a  st. st. W razie zaś wybuchu zabarzeń 
n ie  n a l e ż y  u ż y w a ć  broni .  Pomimo to w 
oczekiwaniu 1 maja c a ł a  z a ł o g a  P e t e r s ­
b u r g a  s t o i  pod b r o n i ą  i chodzą wzmo­
cnione patrole.

Petersburg. (Teł. Ag. pet.) Dzień wczorajszy 
p z e s z e d ł  b e z  s z c z e g ó l n y c h  w y p a d ­
ków,  jedynie w fabryce Kojcwnikowa p-zyszło 
do z a b a r z e ń ,  gdyż strajkujący chciel' prze­
szkodzić pracy. Przyszło do bójki Pollcya I ko­
zacy przywrócili spokój. Trzy osoby ranne.

Berlin. Z M o s k w y  donoszą: Wczo. a jszy ro­
syjski pierwszy maja p r z e s z e d ł  s p o k o j ­
nie. Wieczór w mieście panowały ciemności, 
albowiem w zakładzie elektrycznym nie nraco- 
wano. Tramwaje elektryczne nie kursowały. — 
Dzienniki nie wyszJy. Piekarnie nie wyrabiały 
pieczywa. Sklepy były otwarte.

BerMn, Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Agitato­
rzy usiłowali wczoraj przez rozpuszczenie po­
głoski, że w porcie p o r ą b a n o  300 ” obo-  
t n i k ó w, wywołać rozruchy. Zamiar jeanak 
się nie ndał. Wieczorem u r z ą d z o n a  p o c h o ­
dy po głównych ulicach miasta. Uczestnicy 
mieli przypięte czerwone kokardy W ulicach 
było dużo żandarmeryi i wojska.

Zaburzenia w Wo/ogdzie.
Pete BDurp. (Tel Ag pet.) Telegramy z roz­

m aitych m lm t donoszą że wczoraj strajkowała 
rzęść robotników. Na ogół, sookoju nie zakłó­
ci 10, je  dynie w Wołuydzie przyszło do zabu­
rzeń. Thłopi obrzucili kamieniał: i robotników, 
którzy chciel' ich zmusić do zaniechnnia pracy 
oraz wymu ić zamunięcit sklepów. Gdy do tłu 
mu dane a rz' y  rzucił s ię  tłum na ratusz aby 
go podpalić, ube- nator Ladinsky, który przy­
był na miejsce pożaru, oraz kilka mnycb osób 
odniosło rany.

Z Rady państwa.
(Telegr. „N Reformy" z 15 maja.)

Wedeó. Prezydent Izby zawiedamiz o ustą­
pienia bar. Gautscha i zamianowaniu ks. Ho- 
h e n l o h e g o  prezydentem ministrów, poczem 
udziela £ losu ks. Hohonlohemn

Mowa ks. Hohsnloheflb
Ks. F o h e n l o h e :  Wysoka Izbo! Powołany 

przez Jego cesarską Mość na stanowisko pre­
zydenta ministrów i kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mam zaszczyt przedsta­
wić się Wysokiej Izbie. Przystępując do rozwi­
nięcia programu rządowego, wskazać ijiuszę, że 
w programie tym znajduje się na pierwfzem 
miejscu ta r e f o r m  a, której oczekują dziś na­
rody Austryi z naprężeniem, reforma obecnego 
systemu wyborczego. (Oklaski) Chodzi o to, 
abv do Rady państwa obowiązywały postano­
wienia na podstawie powszechnego I równego 
prawa głosowania, aby także na tern polu 
przeprowadzić zasadę równych praw wobec 
równych obowiązków. (Oklaski). Anstryacka 
świadomość puństwowa i anstryacka parlamen-

taryzacya otrzymają przez to silne ożywanie, 
ponieważ, gdy najszersze Koła ludności ścisłej 
związane będą z interesami państwa, przybędą 
państwa nowe siły Przez polityczne zrównana 
wszystkich anstryackich oby w* teł i, przez au- 
stiyacką „Gememsinn". państwo doznać może 
tylko wzmocnienia, a jeżeli niektórzy sie oba­
wiają, że w tej Izbie nie znajdzie się jnż w 
przyszłości miejsce dla czynników państwo u- 
trzymujących. to mami nadzieję, że prze: zrów- 
raniu polityczne, wszystkie czynniki zamieni 
się w utrzymujące państwo. (Oklaski)

Rozumie się, że dyskusya nad tak ważną 
sprawą, jak reforma wynorcza. mnsi być grun­
towny. Musimy jednakowoż mieć przed oczyma, 
że r e f o r m a  w y b o r c z a  n i e  ż fniknie 
w i ę c e j  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  (Okla­
ski), albowiem tam, gdzie konieczność państwo­
wa i publiczna świadomość prawa łączą się dla 
v ipólnegr. celu, wszelki opór byłby daremnym 
(Żywe OKlaski). Wprawdzie rząd poprerać bę­
dzie parlamentarne załatwienie wszystkich in­
nych wielkich spraw ekonomicznych, których 
rozwiązania ludność ŝ ę domaga, ale reforma 
wyborcza zawsze znajdować się będzie na pier­
wszym planie. Nie odrzucajcie więc. panowie, 
mojej ręki, którą wam podaję, aby utorować 
drogs do wspólnej pracj.

S c h o e n e r e r :  My ją od.aucamy!
Ka. H o h e n l o h e :  Rząd uczyni wszystko, 

aby Wys. Izbie ułatwić g' -brie załatwienie 
tego wielkiego zadania. Rząl zdaje sobie spra­
wę z tego, że istnieją różne sprzeczności naro 
dowościowe, sprzeczności, które sprawią nie­
które trudrości, ale właśnie na tem pola zna,) 
dzieoie we mnie niewzruszonego a rzetelnego 
pośrednika Chcę tu zaznaczyć, że szanuję każ­
de uczucie narodowe, że silna świadomość na 
rodowa da się połączyć ze świadomością i wier­
nością państwową i dlatego rząd nie myśli 
przez reformę wyborczą osłabić partye narodo­
we, chee raczej wszystkie przytoczone życzenia 
i obawy bez przesąan zbadać

Rząd będzie się starał wszystkie stronnictwa 
pozyskać dla wielkiego dzieła i zyskać ich 
współpracownictwo. Rząd pójdzie tak daleko,
0 ile to j 3si dopuszczalnem dla całości reformy 
Tam jednak gdzieby się zaczęło niebezpieczeń­
stwo dla reformy, zacząłby się naturalnie także 
obowiązek rządu, aby przeoewszystkiera prze­
prowadzić reformę wyborczą Rząd liczy przy- 
tem na poparcie stronnictw, jakżeż bowiem mo­
głoby być inaczej? Miliony obywateli przycho­
dzą teraz do zupełnych praw politycznych., jak 
źeżby tedy stronnictwa nie miały okazać goto­
wości do ofiar, któreby zresztą nie stały się 
wcale szkodliwemi dla icn interesów narodo­
wych? Ale, Wysoka Izbo, reforma wyborcza 
jest nietylko żądaniem sprawiedliwości wcbec 
niższych warstw luJn, jest metylfco potrzebą 
parlamentn. ale stanie się także fundamentem 
dla narodowościowego pokoj a w Austryi, lub 
znacznie się do tego przy czy u i (Oklaski). Je­
żeli się raz uda na podstawie refo,my wybor­
czej przyjść do porozumienia między stronni­
ctwami narodowemi, nie jest wykluczoną na 
dzieją, że to porozumienie będzie możliwem i 
w innych punktach aądan na odowych W tedy 
przystąpią chętnie do wspólnej pracy i ci także, 
którzy dotąd do tego nakłonić się me dali. —
1 dlatego, jeszcze raz powtarzam, rząd starać 
sie bedzie. aby sprawę Dowsz^chneęo i równego 
prawa głosowania doprowadzić do zwycięstwa 
(Oklaski).

Mówiąc o s t o s n n k n  do W ę g i e r  powita 
ks. Hohenlohe przedewszystkiem z zadowoieł 
mem przywrócenie stosunków parlamentarnych 
w tamtej części monarchii, i podniósł, żf było­
by dla odu połów monarchi. bardzo pożytecznem. 
gdyby niepewność wzajemnego stosunku raz już 
zniknęła, a w miejsce ciągłych rozporządzeń 
zapanowało trwałe uregulowanie stosunków. — 
W tem zapatrywania oba rządy się zgadzają 
Rząd nasz gotów jest rozpocząć rokowania co 
do całego kompleksu spraw aby w obopólnym 
interesie dojść do porozumienia, ^ezydent mi­
nistrów jest przekonany, że jeżeli obie strony 
przystąpią do rokowań z równą lojalnością i 
szczerą chęcią porozumienia się, dojdzie ono do 
skutku. W miejsce dotychczasowego stanu stwo­
rzyć należy stosunek, oparty na wzajeinnem 
zaufaniu, który nie byłby wystawionym na pe- 
ryodycznie wznawiające się wstrząśnienia. Locz 
porozumienie to przepro^aćzonem być mnsi na 
całej linii, bez jednostronnych ustępstw na na­
szą niekorzyść Rząd we wszystkień sprawach 
będzie porozumiewa) się z Radą państwa, i ni­
czego bez niej nie zadecydnje. Powodzenie tego 
szczerego zamiaru rządu założy także w znacz­
nej części oa gotowości Izbj popierania rządt 
w jego przeprowadzaniu.

Na polu w e w n ę t r z n e j  a d m i n > s t r a c y i  
rząd opiera się na s i l n e j  p o d s t a w i e  n- 
s ta w i okaże zrozum.enie i największą życzli­
wość dla wszelkich słusznych żądań, jednakże 
ze stanowiska tego wyciąga rząd dla siebie 
prawo żądania od każdego z obywateli, aby 
także i on trzymał się podstaw prawnych.

Rząd będzie pozostawał w ciągłym kontakcie 
z powołanymi czynnikami autonomicznymi wszy­
stkich krajów i Dędzie się starał, także i z wła­
snego przekonania, poznać kulturalne i gospo­
darcze potrzeby wszystkich narodów, a tam, 
gdzie uzna potrzebę, niczego nie zariedba, ce­
lem jej zaspokojenia.

Przedstawiłem po krótce cole, którym rząd 
pragnie wozystkie swe siły poświęcić. Jest rze­
czą prostą, że nie powiedziałem nic nowego, 
b<# większa część stronnictw jest tego zdania, 
że dla rządu niema innej drugi, jak r o z p o ­
c z ę t e  d z i e ł o  r e f o r m y  w y b o r c z e j  % na­
c i s k i e m  p r z e p r o w a d z i ć  do ko ńc a .  Je­
stem tego świadomy, że Izba, bez względu na 
różnicę zdań między pojedynczemi stronnictwa­
mi, zwróciłaby się przeciw każdemn rządowi, 
któryby chciał reformę wyborczą zarzucić, gdyż 
zrozumiemy to wszyscy, że z reformą wyborczą 
nietylko nastąpi rozszerzenie równouprawnienia 
politycznego, lecz także era wewnętrznie wzmo­
cnionego parlamentaryzmu, co wzmocni takżt 
siłę państwa Mając osiągnięcie tego na oku, 
nie zaniechamy użycia żadne&ro środka, widzi­
cie bowiem panowie przed sobą rząd, który nie 
zna wyższego celu nad społeczną i narodową 
siłę zjednoczonej Austryi, (Oklaski i brawa.)

Koniec posiedzenia.
Izba uchwaliła otworzyć dysknsyę nad mową 

ks. Hohenlohcgo.
Po krótkiej dysknsyi odrzucono nagłość wr .o 

sków Schoenerera i Stein** w kwestyi stosunku 
do Węgier.

Po załatwieniu szeregu spraw nietykalności 
poselskiej posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w p i ą t ek .
Wiedeń. Głosowanie nad wuioHk.em H e r z o ­

ga, który zażądał otwarcia dysausyi nad de- 
ularacyą Hohenlohego trwało dość długu z po 
wodn ogólnego zamięszania w Izbie. Koł( pol­
skie, niemieccy postępowcy i ludowcy. Włosi, 
antisemici, socyaliści i centrum — głosowali 
zrazu p r z e c i w  otwarciu dysknsyi. Gdy pre­
zydent nie mógi obliczyć głosów i zawezwał 
do ponownego głosowania, Koło polskie głoso­
wało za o t w a r c i e m  d y s k n s y i ,  co też u- 
chwalono 149 przeciw 108 głosom.

W den. Minister sk&rbn przedłożył na dz<- 
sieiszem posiedzeniu Izby posłów projekt usta 
wyr w sprawę używania pożyczki kraj galicyj­
skiej w wysokości 7 milionów koron i 6.150.000 
aoron dla celów papilarnych.

B r e i t e r zgłosił intdrpelacyę w s p r a w i e  
postępowania p o l i c y i  l wowski e j ,  szcze­
g ó l n i e  p o d c z a s  z a j ś ć  6 b. m

Wraibnie m«wv Hohenlohego.
Wiedeń. Dzisieisze posiedzenie Izby trwało 

bardzo krotko i było tylko sensacyjną pre­
mierą. Posłowie nie przybyli w zbyt licznym 
komplecie, natomiast w lożach zjawili się liczni 
członkowie Izby panów, między nimi La nc kc -  
r o ń s k i ,  M a d e y s k i ,  C h l n m e c k y  i t. ć. 
Przybyło także wiele pań.

Po godzinie 11 wszedł na salę ks. H o h e n ­
l ohe ,  za nim inni ministrowie; wszyscy, z wy­
jątkiem gen. Schoe . ?ucha. we frakach

Pc załatwieniu zwytłych formalności zabrał 
głos Hohenlohe i głosom energicznym i dono­
śnym o d c z y t a ł  d e k l a r a c j ę  rządu.  De­
klaracja wywołała na ogół w r a ż e n i e  s ym­
p a t y c z n e  i s i l ne ,  aczkolwiek w p ierw e j 
cnwil było ono słabem z powoda tego, że 
Hohenlohe nie mówił z pam.ęci, lecz czytai 
Spowodowane to zostało przez to, że Hohenlohe 
po raz pierwszy stawał w parlamencie, a i z tej 
przyrzyny, że chodziło c rzecz wielkiej wagi, 
w której każde słowo było starannie obmy­
ślane. Mimo to wrażenie rosło w ciągu mowy, 
a każde zdanie o reformm wyborczej było ciętą 
oaprawą dla jej przeciwników i wskazówką, 
ż e r z ą d  z d e c y d o w a n y  j e s t  na w s z e l ­
ki  w y p a d e k  r e f o r m ę  p r z e p r o w a d z i ć .  
Przyjmijcie podaną sobie dłoń .. sprawie re­
formy wyborczej — mówił Hohenlohe — i do­
dał zaraz, że wszeiki opór przeciw te. refo-mie 
byłby daremnym — To zdanie uczyniło silne 
i głębokie wrażenie w całej sab.

Przez Kilkakrotne zaakcentowanie konieczno­
ści zrównania praw ludu z jogo obowiązkami, 
usprawiedliwił Hohemohe rozpowszechnioną o 
sobie opinię, ze jest zwolennikiem zasad na- 
wśróś demokratycznych.

Wszyscy zgadzają sie na to, że deklaracja 
Hohenlohego odznaczała się jasnością i szcze­
rością i okazała, iż Hohenlohe jest wrogiem 
frazesu i stylu biurokratycznego. Z jegc słów 
widać było energię, z jaką zamierza przydtąpić 
do przeprowadzenia swego zadania.

K o n s e r w a t y ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o  za 
chcwnją się wobec Hoheaio&ego wprawdzie z 
rezerwą, ale bynajmniej wrogo wobec niego nie 
są usposobieni. W o b o z i e  d e m o k r a t y c z ­
nym K o ł a  p o l s k i e g o  mowa H c h e n l o -  
b o g o  u c z y u : ła j a k  n a j l e p s z e  w r a ż e ­
nie.

U N i e m c ó w  również korzystne wrażenie 
wywołoł Hohenlohe. Dr B e r s c b a t t a  oświad­
czył, 2e z radością wita Drzedbwszystkiom to, 
że Honenloho tak stanowczo się oświadczyn za 
refrrmą wyborczą i nie połączył nformy z kwe- 
styami narodowościom emi. >

Toseł M a r c  het  (z niemieckiej party, postę­
powej) zapewniał, że otwartość i szczerość eiów 
Hohenlohego uczynić musiała dobre wrażenie, 
chociaż takt pewnegc lekceważenia pięt-ząi ych 
się trudności wskazywać się zdaje, ze Hohen­
lohe nieco za optymistycznie patrzy w przy­
szłość.

Jeden z przywódców w i e r n ę k o ń s t y t n -  
c y j n e j  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  oświadczy}, 
że jego stronnictwo nie występuje osobiście 
wrogo wobec Hohenlohego 

S t r a n s k y  oświadczył, że Czesi odzwyczaili 
się jnż od przywiązywania jakiejkolwiek wagi 
do deklaracyj rządowych i zajmą na razie sta­
nowisko wyczekujące.

O e s s m a n  (antisemita1* zapewniał, że wra­
żenie mowy Moteniohego było ko_zystne, głów­
nie z powodu szczerości, z ją ią  wystąpił.

„N. Fr. Presse" Konstatuje, że mowa Hohen­
lohego została wprawdzie dobrze przyjętą, ale 
wrażenie jej było słabe z powodu braku wszel­
kich efektów, i zbytniego optymizmu. Była ona 
poświęconą jedynie reformie wyborczej i prócz 
kwestyi węgierskiej nie podnosiła żadnej innej 
sprawy. Uderzało też, że Hohenlohe nic nie 
wspomniał o rokcwamach kompromisowych. — 
Widocznem jest, że rokowania nie są jeszcze 
ukończone.

pobiegło wojsko. Tium zaczął r z u c a ć  kLm y- 
n i ami  i z r a i i ł  k i l k a  o f i c e r ó w ,  wojsko 
dało salwę i zabiło 2 demonstrantów

Odpowiedzialny rećakto- i wydawca: 
Miohal Konopiński.

SJUF8ŁJ1E
i Art} kał} w tym d zia le  uii pochodzą od 

red&keyi,.

We w*»yłtlkoli 
cyw.llzowe y  , 
nych pzfi- yOA, 
itwach
r e j e  \ >
łtro- /%

dia koszai, kołnierzyków 
i mankietów.

SL JOSS ł- ŁOWGNSTEIN
c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII.

1765 Częsciorb tiu mm Sie. 4 20

wa-
ny

Piszczany
azjallalejaze w Europie nzdrowlako aiarcznno-iroło- 
we f l i  reumatykOW, w cferplenlzeL atawów 1 ko­
ści, w gruźlicy atzwów, po złam aniach ł zwichnię­
ciach, w podagrzt nerwobólach awłasaesr w ischias 
Urządzenia tak cc do wieizkań, jak 1 kąpieli we­
dług wszelkich w; wągr* —  od lnksu&owych aż do 
najtańuyob Trzy baseny czysto siarczanu, trwy 
slarczano-mnłowe, jeden porcelanowy Ocobny basen 
dla nbogleb a kąplelawl pr 10 cnt., drngf po 40 
ent Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­
wniane Stosowanie kąpli 11 błotnych lozalnych a nie­
zrównanym skutkiem Okollcfl górzystą

Wsselkieb informacyj ndalela dr A. T ei oh m a n n .  
Od 20 maja w PissssanacL na Węgraeeh.

Howy zakład wodoleczniczy
Dr»a Kupczyka

Kruków, ulice Szujbklego, 11 (róg Rajskiej) Z» 
biegi i  zakrestL hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 

n-zadzenia. 2u4-f 4 15

Dr Jan Frączkiewicz
lekan szpitais Boniiratrów, seknndaryns- szpi­

tala św Łazarza 
przeprowadził się i ordynuje od 3*eiej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L. 2 (naprzecir

uniwersytetu). 1713

Dr Józef LiobecŁind
ordynuje w sezonie letnim 2132 2 < 

w Maryenbadzie Haus Kronpnn

MarlenDać Wilia Lissa.
Dr Michał Kautmann

ordynuje, jak w latach ubiegłych od 1 maja 
do końca września. -8 0  4 4

F rn  p a ń  i lailaiacb, przy it la ita c i i zapisań
* pamiętajmy

n TowanystwM „ T O  M m T .

1 0

Tiltiultzu 1 tilipaiiczn 
wisdooioici „K. Reformy

z dola 15 naje 
Państwowa Rada kolejowa.

Wiedeń. Sesya pańrtwowej Rady kolejowej 
została zwołana na 7 czerwca

Wydalenie robotników.
Insbruk. Pracodawcy wszystkich gałęzi budo­

wlanych postanowili we czwartek w y d a l i ć  
w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  (około 6000). 
Z powoda tego ściągnięto bardzo widu żandar­
mów z całego Tyroli do Insurutu.

Przypadkowa zatrucie.
Berlin. Znany socjalistyczny paser B e r n ­

s t e i n  zostbł dziś rano w mieszkaniu swojem 
znaleziony b e z  p r z y t o m n o ś c i  O t r n ł s i ę  
gaz e m Po drugi b usiłowaniach ndało rnę go 
przywrócić do życia.

Krwawe zaburzenia.
Rzym. Z powoda Jrozyzny srodkow ł j  rnoźc 

nrzyszło^w Cagliari do w i e l k i c h  z a b u r z e ń .  
Ludność zaczęła s z t u r m o w a ć  ha l e  t a r g o ­
we  i z n i s z c z y ł a  w s z y s t k o ,  c o  w n i c L  
s i ę  z n a j d o w a ł o ,  jak mięso, ryby, jaja. De­
monstranci adali się potem na d w o r z e c  * tu 
chcieli prowadzić dzieło zniszczenia, czemn za-

Kwa tMtartflszM.
*!■«, 15 maja.

Akcyi austoyzoKeCf IraOjlziragn 68G75.
i  »ys v « t  jtrfag Z aaltA t 821 60. Akc->*

ADglo^aaka l i s  -  Akoyr ra iockzaai db8‘5C. Akcyi
L& nfieibuka 487-75. aJfcoy* I uikTBtelu B88't5. Akr 
iodsnmedll 1051 A k e -i  PalicyjlideK, Bsitkr blpu 

csaegc 674 — . k Icł rzfizt" . iryob i8C - .  Alse;
'culei f  łudn’  * o  ’ 5»  r0, śic jre  kt.id Bl^etbat 151 
Akoye kolei gółnoene c'7&f — ). Akoys b o lć  ozeirJowis
-  :lnJ 5 W — . ł i o j t  'J p lif  5 7 9 ' - ,  Akuye l i  mc 

82MB akoye ‘m k n ą  Jowii/rj .w l  żerars jgc S76C —  
A kc, v f u  ryk* aion? śle — . A k s jt  'nieokie tytoŁloyss 
402-6' ok sys Gailoytikiggo S z r u c k ią  o Towmriystwi: 
naftowego 582 — . flWJge-iya wegłenM  indemnlca ■ w 
wl 4* Rent* majowa 99 70. Renta Huwor-iw* >uta;
A  ’9C Renta koronrwi w arien l 4 '-7 r  58 1. Lir*
’ aw u iy itw  fcrefiytowea demeklego 98*65 i* /, Lbrfj
(ani bif il f Krtt. 4‘/,V, ‘Aat’ BanKr .jpot*-

-iisego 101 . 5*A T*d»ty r>»n « hląoteoanei' 111-78  
•ł#/ t Łiaty Bank* trałowego 99-10. 41/ , ' / ,  m t y  B ersu
k ra jow ^r 101 55. 5*4 komanalw abligecya Saoua kra- 
low efo — . t*U  6alł<fj*kie obllg*cj ąłoąlnwoyj.u 

i* /,  gallcyjike foiyoska bajow a i le tŁ  i »9'80  
4*/j PoijG-ka mlaat t -jwowa #7'8C. Lasy tb ecOde 154'bO. 
4n»ki 11V’38 Bobie we9* -  .

UłpoaoŁienli Pu elluyni p»a biegu w kohoo oiłablty 
m nlejise lokalne sprzedaże 

Cukier spokojny 1P4C— 1 8x 0  (19'SB— 19-45), Nafti 1 
spirytus niezmienione
■ a w e w r w w — m — m — a — — m c

Cennik Izb) iaddmw^j i p r z e m y s fo w e i
w K ra k J w ii  

* IB m a ju  (gadi 1 w połndniai

I. Walety płaeą żąaoji.
Robie ) fletowe   259 60 25£ 6l
Marki nlemleokie 117 —  117 50
Iranki pa j l e r o w e ........................... 9 f  80 95 80
Dw admeste Franko wal w słocie l£  10 19 18

II. Lłatjr uttawai.
4 V , Listy zastawne prem Uankn Jpoi 1*1 w* l i t  90
4 '/i* /»  IJsti sastawne Banki hl*ot j  . . 100 50 101 50
4*/# .  „ .  „ . . . 50 W» 25
4 1f,V ,  l i s t ,  iUhIWOs Banko urajowegi 101 25 102 20
4 "/, r .  .  .  98 76 99 06
50/  lA i t f  t u i  gai. Tow. kred. ziem. nleok. 99 6 0 -------
4«/, . . .  -  * • 41-letn. 9 :  50 -  -
4*/, .  ,  .  .  .  . 58-letL. 98 25 99 26

III nbliiaoye J pcżyazkl.
f V , Galicyjski- obllgaoye proplracylne . 99 16 100 15  
4»/, oiycski nrajows 1  1 18w3 . . »ą 76 9« 76
*•/, Pośycaki miasta Lwów..........................  87 15 98 15
4V.*/. .  * ł“ *1 Lwowi . . .  100 80 101 80
5*/, Obllgaoye kom unale- Banan k r a j.. —  —  --------
*",•/. . , . 101 St 104 9t
4 ', .  .  k ole jow a.............................  te 25 M* 96

I V L  1 • y
Letyjm iasta Krakrws . . . . . . . .  90 —  94 —

V.  A k e y a .
Akoyr banka hipotecznego we Lw «w li 575 — 678 —

■ ■ Gal dla k f p. w K r a k  — —
.  .  Lwów-Ozeriiowoe-Jaasj- . 678 — 589 —

VI. Pzbliezae zapity iłaga.
śVtr*/. wspólna rezU p a p ........................  99 60 rOO —

„ „ srebrna . . . .  99 5C ICO —
4'/( renta koronowe austryaoka . . .  99 76 100 95 
4*/, „ , węgierska . . . .  95 60 9« —
4*/, renta austryaona *  siodr . , . 117 70 118 90
4* .  węgierski w słook . . . .  ile — 114 6U

D i ?  N i e ć  i  S k a
Kraków, bynek główny 2G DYWANY PERSKIE, KILIMY i PORTYERY Największy sLład. 

S -.jEit ze ceny.
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S h a n tp o o in g  P e t r o le znakomity do mycia włosów, zapobiega wypadaniu i dzieleniu. Proszą 
bCJ ârWliy używany codziennie czyści, oMUSZCZa Włosy, ułatv ia fryzowanie. 
Specjalne szczotki z wysokim włosem do pielęgnować a włosów Modne 
grzebienie, podkłady angielskie uardzo lekkie ułatwiają uczesanie, poleca W is ts id a  i j . ?rosn«i(ły- - Saion fryzycrsljt, - •

na

K w K l w ,  p l a c  J irtaryacH ł. i  żądanie.

Z powodu powrotu do K rólest wa sprze­
dam za bezcen umeblowanie pięciu 

pokoi, razem lab częściowo. 
Adres: Rówieński, ul. św. Sebastjana 

L. 17. 2188 i 5

Folwark
13 morgó w * pokładem gipsu ~rm i cegielnia- 
nym. ntdający się na p-istawienit fabryki, 
< ‘ nwentarzem, przy samej itaey* Podgórze 
Bonarka jest J o  s p r z e d a n ia .  Wiadomość 

w biurze dzienników pl. Mar] acki Ł. 8. 
8181 1 8

Motocykl
mało używany. Saurin et Klement, 21/, 

P. H jest do sprzedania.
A.. Lenert, Kraków, Sławkow­

ska L. 6. 8188 1 7

I  n t e r e s
przy jednej z głównysh ulic w Kra­
kowie dc sprzedania. Adres w Admin. 
„N. Reformy" pod 2185. 8185 i 6

P A L A R N I A  K A W Y

Krokc“-aka
M n  -rnerb* w Cł n o

PS1(Ł®1?25Iû j

K R A K Ó W  
Rymfc ji *♦

P I .  3 3 W O R N I C K I .
oso 60 O

poleca częściowo 
i hurtownie 

w żerow e gatunki

esy p k ste j
najnowszym 

i najlepszym s p o  
socem za pomocą 
1IQ2rąc8gŁpsw!Błrza,‘ 

po cenach 
najniższych.

B iuro moje przeniosłem 
ido domu przy Ulicy
Grodzkie) pod L. 9

II piętro . B16„ i 3
Adwokat Pr FrdMlng,, 

10.000 koron
do nmieszczcnia na hipotekę. — Wiadomość 
w ^ancnlaryi »d.v D ra  K w ie o lń a k le g o  
w  K r a k o w ie ,  ni. Kanonicza 16. 9188 1 31

K. u. k. Milit&rbanabteiłnng des 1. Korps.
Nro 1413/V. K.

Offertausschreibung.
Zur Sicherstellung der Arbeiten, dann Lieferun- 

gen be; der ErweAerung des Elementarschiessnlatzes 
in Wola Justowska im yeranschlagteD Kostenbetrage 
von rund 65.700 K findet am 2 8  M a i  1 0 0 6  
um 10 lThr yormittags in der Kanzlei der k. u. k. 
Hilitarbauabteilung des 1. Korps (Grodzka-gasse Ni 71) 
eine sehrirtliche Offeryerhandlung statt.

Unternehmungslustige aus den im Reichsrate ver- 
tretenen Kbnigreichen und Laudera werden demnach 
eingeladen, sich durch tTierreichung schriftlicher 
Otferte an dieser Yerhandlung zu betejligen

Die Bedingungen dieser Offertausschreibung kbn- 
nen in der Zeit vom 15 Mai bis 26 Mai 1906 taglich 
von 9 Uhr frtih bis 1 Uhr nachmittag bei der k. u. k. 
Hilitarbauabteilung in Krakau eingesenei? werden.

Krakau, am 14 Mai 1906.

Rozpisanie ofert.
Oeleir rozdania robót i dostaw pr?,y rozszerzeiru 

strzelnicy wojskowej w Woli Justowskiej, obliczonych 
według kosztorysu na kwotę około 65.700 koron, 
odbędzie się rozprawa ofertowa d n i a  2 8  m a ]  a  
1 0 0 6  o godzinie i O przed południem w kancelaryi 
c. i k. oddziału budownictwa woiskowego 1 korpusu 
(ulica Grodzka L . 71).

Chętnych, należących do kraiów reprezentowanych 
w Radzie państwa, zaprasza się do wzięcia udziału 
przez wniesienie pisemnych ofert,

Warunki tego rozpisania ofert można przeglądnąć 
w czasie ud 15 maja do 26 maj* 1906 oodzńnnie 
od godziny 9 rano do 1 po południu w c. i k. ud- 
dziale wojskowego budownictwa w Krakowie.

Kraków, dnia 14 maja 1906

V er*wal tungakommiBsion 
der k. u. k. Militarbauabteilung des 1. Korps.

3187 1 8

M a g a z y n

Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13,

poszukuje ucznia z ukończoną trze­
cią klasą gimnazjalną lub -ealną. 

216C 8 3

Letnie pomieszkania
d o  w y n a j ę c i a .  — Prądnik 

Biały Nr 17. 2157 2 8

O O M
o kilku uoikacyach, blisko staoyi kolejowuj, 
miasta i lasu d  > ^ j a a j ę e i a  na lato lub d o  
ap ra ed  l a l a .  Zgłosce: ia listowne prcyimnje 
idm. „N Reformy* pod 2 1 1 1 . 2111 8 3

Fortepian
czarny, F. Wirtha, mału używany, jest 
ao sprzedania. Oglądać można od 3— 5. 
W .adomość w Adm. „Nowej Reformy".

2149 2 3

Motocykl „Pucha“
8V, HF., mało używany d o  s p r i r ^ a i l a  .a 

700 koron.
Plac Matejki L. 5. 2180 1 3

Porębski & Zimler
irakow, Synek L. *

poieesją

ty
Przybory do tiaftu 
Wzory bo M i 1516 6 O

O  L M A
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Poowale L. 14 i w Krynicy
wykonuje fotografie na papierze mato­
wym po te] samej cenie, co na zwj «dym 
papierze. Za zbiurowe fotografie w miej­

scu lub na wyjazd ceny zniżone. 
8115 2 10

t
16 000 koron do um ieszczenia na 

hipotekę w  ca łości lab częściach .
Parcela budowlana przy pryncy- 

palnej u licy  do sprzedania.
Rentownej kamienicy do kupna 

poszukuje się.
Wiadomość: L. Szafran, ul. Sta- 

ChowsKiegO 12, I p. 2138 3 3

Kto ma karty zastawnicze
nieci lię zwróci z ..su .„Jem tylko do jubile­
rów E rye ," ..'u »ra  F  a slisa  I 8 k i  w  P r  dze.
Komgasse Nr 28 którzy gdziekolwiek zasta 
wlone kosztowności, brylanty i perły wykupują 
r [asnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy 
wistą naa wyżkę ptneą gotówką scisła dyski- 
oya, rzeteme i szybkie załatwienie porę rone. 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po moili wie najwyższyob cenach. Poż piana 
aorespondeucya niemiecka 1768 18 20

Proszę korzystać 
ze sposobności!

Dom eksportowy
tKrakow, Grodzka I. 31, 

z  powoda zwinięcia interean 
zupełnie wyspz zedaje ubiory 
męskie i dzleolęoe o 4O°/0 

niżej oen fabrycznych.
2120 2 1C

Objady i kolacye
wydaje p jn s y o n a t  U kraina, n lica  
K a rm e lio k a  4 0 , 1 p., ua miejscu i na 

miasto po przystępnych cenach.
1004 90 O

Młofly sidibKI cflKlerniczy
sznka Dosady na niską pensję. Cukiernia 
w Wadowicach poda adres. 914# 2 2

Panienka
zdolna do ekspedycyi towarów drobia­
zgowych, przyborow ao szycia i haftu, 

znajdzie umieszczenie w magazynie
E. S M I D O W I C Z A

Kraków. 9108 2 3

Potrzebna zaraz
o s o b a  s t a r s z a  do 2-letniej dzie­
wczynki oraz do pomocy w gospo­
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzór w sklepie. 
Wiek » j  magany ■ 40 lat najmniej.

Zgłoszenia: M .  F .  F I. poste re­
stante K raków za okazaniem 
kw.tu inseratowego. 2177 2 3

C. 1 k  d oa  . roy  n a d w o r n e g o

TT \  V  A Pfcder a»tysoptyozny
I I M  JL M  przez powagi lekarskie polecany, jest nąjle-

HAT A
j»x y n s  j  rofezkiem  do *fci>y p y w a n ia  d la  
n iem ow lą t i d z ie c i. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.
mydło hygieniczne
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. J006 12 52 

f y i l a o t  p o d i l t k O T U i ' — O strze g a  t lą  p r z ić l  n a ś la a o w n lo t w a m l! — 
V? L. żdej aptece i dro,"ueiyi do nabycia,1 — Żądań należy wyraźnie:

,H A Y A “  pudru  a n ty a e p ty o z n e g o  Główny skład
,H A Y A “  m y d ła  h y g ie n icz n e g o .

S . HA 7 ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we
wysyłkowy 

Lwowie.

Zaproszenie na

T . a I t O y H  anfllel*kle0° 1 nianie-
oklego (konwersacya i girt- 

matyka) po przybt^pnbj cenie udsiela młoda 
osoba Ulic- Sobieskiego 5, parter 2 drzwi 
ua prawo. 2118 3 6

NAUCZYCIEL
Poznańczyk, doktor filozofii, udziela leki yi ję 
zyLa n<emieokiegc, oraz przysposabia skuterzniu 
do gimnazyum. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N, Reformy* pod 2136. 2136 2 2

Kandydat notaryalny
mająoy 2•/« roku praktyki, poszukuje posady 
zaraz. i. D. posie restante Kraków za okaza­

niem kwitr inser 2114 3 5

Maszyna do pisania „Sun“
używana do sprzedania, A p a rr .t  f u j - g r a f  1- 
o z n y  „ K o d a k "  Nr 5, format 13—18 również 
do sprzedaniu. I>. T o m a a z k ie w lo z  ulica 

Floriańska 2. 208a 9 3

^ l l r l o n  spożywczy, z całem urrądzenlen 
O i v l “ jJ  w grńu^iieściu, zaraz d o  o d s t ą ­
pienia
L. 26,

Bliższa w.adomośń: ulica św Jana 
9089 2 2

Pens. Pocztowy Urzędnik
I ki. pom b. pocztmistrz, przyjmie zaraz lub 
od 1 ozerwoa b. r. posadę pomoonika i za: tępcy 
z kauoyą: pocztmi&trza 2 lub 3 ki. Warunki 
skromni — A. 6. porte irestaute Swoszowice.

2133 2 2

SKLEFzTRAF>K4
w  K r a k o w i e ,

blisko Rynku, z powodu wyjazdu do 
Kąpiel, jest tara z d «  a p ra e d e n ia .

O l. 4 .  K r a k ó w .  2165 9 3

Uniform urzędniczy
tompleł ny, nowy, " ł  wysokiego mężczyzn), 
wrai s szablą, ozapką i kapelusz k do nabycia. 

Kraków, 1. Pi v,ia 1. 8 III p., oficyny. 
20b6 8 i

dwupiętrowa w naj- 
' J i| lv lllu C l zdrowszej o k o l i c y  

miasta ua 8»/# netto ao sprzedania.
Wiadomość: ul. Warszawska 4, I  p., 

drzwi 15, od 9— 11. 2050 3 3

KONCYPIENTA
poszukuje i p”zyimie saraz adwo­
kat Dr Rudolf Ais w Rze­

szowie. 2027 3 3

Poleca się

M AGAZYN MOD
JmlW iamslicn w wiellii wydrze

J a d w i g a  P o i l e r o w a
Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro dom 

W Sobolewskiego. 1563 12 24

! Parisienne 1
Institutrice diplomóe donnę des leęon3 

de franęais et conversation.
Kue Szewską 7, 2eme grand escalier,

de H  5 hem., s. 1871.4 5

Fortrany i pianina
no w 1 i przegnane, z pierwszorzędnych fabryk, 
mam zawsz< na składzie Ceny bezkonkuren­
cyjne. Przyjmuję strojenia i reperacye. K ipuję 
nżywane instrumenta. Z. B a b a , fortepianista, 
K r a k ó w , nl. św. Jana L. 13. 2008 4 10

Towarzystwa uedytowooo i oszczędności w Białej
Stow, ?ar. z nieogr porębą.

W e  ś r o d ę  d u ł a  3 0  m a j a  1 0 0 6  o  g o d z i n i e  5  p o  
p o ł u d n i u  w  B i a ł e ) ,  w lokalu własnym.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Odczytanie sprawozdania z lustracji Związku 8towaizyszeń zarobk. i gosp. 

we Lwowie.
3) Sprawozdanie Oyiekcyi z czynDuścf za rok 1905.
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek teiże o udzielenie absolatoryum 

dla Dyrekcji za rok 1905.
6) Wniosek Radij nadzorczej co do rozdziału zyska za rok 1905.
6) Uzupełniający wybór Rady nadzorcze: w myśl § 25 statutu.
7) Zatwierdzenie wyborn 2 członków Dyrekcyi.
8) Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
8) Wnioski członków na czasie i ważnie zgłoszone. 2193

Sprawdzone rachunki są wyłożone członkom do przejrzenia w biurze 
Stowarzyszenia w godzinach urzędowych.

Wstęp na ogólne Zgromadzenie mają li członkow ie, wykazujący się przy 
w ejściu  sw oją  w ł a s n ą  książeczka, udziałow ą (opiewającą na Kwotę rów nającą  
się nainiższem n udziałowi § 57 statutu) w zględn ie  odnośnem zaproszeniem .

B i a ł a ,  dnia 14 maia 1906.

Z Rady h a d M rcze l low arzystwa kredytowego i oszczędności w Białej
Stowarz. zerejestr. z nieogr. poręką.

Ks. iziekan Jan Miodoński 
prezes.

Eks ped yen tk a
która już była zajęta w magazynie drobia-go- 
wym lub liłaTvaimym, znajdzie natychmiast 
umieszczenie. Równo, zesnie przyjęty zostanie

słu żą cy
z dobremi świadectr. ami — 8ktad Linoleum 
1 Carat, Kraków Rynek 30. 214] 2 8

obra i tania sposobność kupna 
UkASZYIYY do cięcia papieru 
dla drukarń lub innych zakła­
dów, zajmujących się wyrobair. 

z papieru. Adres w Administracyi „N . 
Reformy". 2131 3 3

D
Do wydzierżawienia

są handle korzenne i towarów miesza­
nych, jsk^też mniejsze i większe go­
spody na Śląsku i Morawach przez 
konc. Biuro pośrednictwa Józefa Leop. 
Fellxa w Białej pod Bielskiem. 2134 3 5

Mieszkanie w Zakopanem
(Nowy Rynek L. 11) z widokiem na 
Giewont, składujące się z trzech pokoi, 
werandy sieni i kuchni na dole i z po­
koju i werandy na górze, jest do wy­
najęcia na sezon letni Przed domom 
łąka. Wiadomość w Biurze Stowarzy­
szenia nauczycielek, Kraków, ul. Kru­
pnicza 16, między 12 —1 i 3—5tą ka­
żdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dla pań nauczycielek cena niższa.
2156 2 3

w y  n A  adwokaoki, uzdol-
J & o n o y p i e n i i  niony do substytu- 
cyi, katolik, przyjmie posadę w Kralowie. — 
Zgłoszenia Konoyplsnt poste restante Kranów 
.a  ikazaniem kwitów inserat. 2199 2 2

Posiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

klejnoty mający chęć; sprzeaaźy tako­
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, uh Szpitalna 1. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach

183] V 2H

Były właściciel dóbr
poszukuje posady kasy era lub admini­
stratora, ile możności na wsi, w miejscu 
kąpielowem albo za gvamcą. Kaucy 
złoży do 10.000 koron. — Wiadomość 
„In form a tor", K ra k ó w  2144 2 9

Droguerya Meta w Stryju
posznknje rutynowanego pomocnika
Posada zaraz do objęcia . 2160 3 3

Folwarczek
17—21 morgów gruntu pszennego, *  jywym in­
wentarzem doórze zagospodarowany, ze stsw- 
kierr larybiojym , ^ół godz. drogi o«d Krakowa, 
ze zd rowem letniem mieszkaniem d o  s p r z a -  
d a n la  (du kupna potrzeba 6OO0 złr., resztę 
na bip tece) lub do zamiany na dom z ogro­
dem bliżej Krakowa. Zgłoszenia' „K arn < jt ‘ , 
poste restante K ia k ó w .  2057 3 8

Kamienica dwupiętrowa
s ,fioj ną w bardzo dobrym stanie, 26 ubik 
oyj i 5 przedpokoi w celnem miejseu w Pod­
górzu za 46.000 kuron lo  ip r z e d a n l a  Dług 
bankowy na 4*/,•/, wynosi 30 000 koron. Po­

trzeba 16.000 koron gotówki.
V> iadomośń w -ptece poa ,F.croną- w Pod 

górzu. 20e8 3 3

Ryszard Knaus 
sekretarz

l > i * £ i  U H m y

Pttdsr w  p ły n ie  na  w ło s y
doskonale odtłuszcza i odkaża skćrę, zapobiega wypadaniu włosów, wzmacnia

ich porost, robi je bujnenn.
W Krakowie do nabycia w aptekach i drogueryach

We Lwowie skład u Mikolancha i Haya, w Wiedniu apteka C. Braaego,
Fleischmarkt Y 2186 1 10

l i t  miększy postęp teraźniejszości!
Nlezaeday* w pralni. jest słynny Slubędnym m kuobn!

ryi h wózkuw nadeszłr Uo największego i uaj- 
izegi rajowego składu pod irmr Arnolj 

Failik Kraków, 6rodzka L. 35, fflia Podgórze 
Rynek L. IL. B.gatu illustrowane oenniki wóz- 
kćw dzieclęoyoh, maaayn d.o szycia, itołeozków 
reiormowanyob. mebli blaszanych i t. p. wy­

syła darm i opłatnir 1838 8 10

m ający Uszaje
nawet taiy, brtórzy n*gdzi b uie znaleźli nie 
*( ma nieob zażądają nro sprktu i nwierzytel- 

nionycb p o 1 s tadczeń z Ans rvi za darmo. Apte­
karz C. W. Rolle, Ałtona (itlbe). L2k9 18 24

^ t i i e k d o  p ra n ia

wiszą na nW
Prawdziwy tylko z tym znakiem oohrennym! Prawdziwy tylko z tym znakiem eonronnycr
Dostać można w skłr -dach a^reoznyoh 1 handlarh kolonialnyoh, w apti“kaoh i handlac mydła. 

H a r to w n io ,  s p n s d a j i  L . l l n l o s  a. W lo d n ln ,  X. l ó l k s i b w m l  8 .
282 4> 50

1612 3 6

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 3

Zakłai Rzeźbiarsko-Kamieniarski

Trembeckich
przy ul. Buko wieki e] 7 .

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi

orat poleca 1107 20 0

ogromny wybór gotowych pomników 1 grobowcow 
fairiltjnycL po cenacb bardzo niskicn.

To ogłoszenie jest szczególnie ważne dla każdego, tak dla P »- jak i I snów, 
którzy ożywali dotyohozas ber skntkn Innych licznych „rodków na porosi, włosów. 
Jeśliście innemi środkami nie osiągnęli żadnego ikntku, byłoby dobrze c t m mi do­
nieść Wstrzymuję się iczywiście od w>powiedzenia zdania o innych środkach ale 

o ter. mogę stanowczo zapewnić, że mój środek na pi rost 
włosów jest najskuteczniejszy. Wyrabia się go zawsze jodług 
słynnego przepiBn, uznanego zs najlepszy, i przynuui mi co 
dzień Betki nznań. Za kilka dni po pierwszem wtarciu zaczy­
nają włosy róść i rosną dalej, aż zjawi si, zdiowy i bujny 
polos; silnie zakorzenionych naturalnych włosów Prócz lego 
w łos;, które wyrosły przez i iżywame mojej pomady, już nie 
wypadają. Mógłbym wypełnić wszysime strony tego dzienni*.* 
świadectwami, jakie otrzymałem w oiągn ostatnich szefcoin 
miesięcj.

Dawka na prób* za darmo.
Mój środek na porost włosów skutkuje w możliwie naj­

krótszym ozasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo gęsto po­
rosłymi włosów ukazuje się nap-zód, poczem rozwija się włos 
de iej z tą samą siłą, oo c  młodego, zdroweg" ozłowieka-

Mojego wytworu używają osoby wszystk*ch kias. obi 
płoi i każdego wiekn. Wiele i bardzo znanyoh osobistości obeonych czasów używało 
tej podług mego przepisu wyrabianej pomady.

Przeszkadza ona wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną natu­
ralną barwę przedwcześnie posiwiałym włosom, nsnwi swędzenie i podnieci porost 
brwi, rzęs wąsów i brody, tndzież włonó— na łysej głowi“

Każdemu, kto się chce o tern przekonać, poślę chętnie na uróbę dawkę r.ego 
pra.rdziwegc środka na porost włosów za darmo, opłacone, jesU mi tylko poda adres. 
Wystarczy karta korespondencyjna. 1723 2 2

S C O T T
Franz J ost*U-h ni 1**.

W I L I A M
W i e d e ń  8 6 0 ,


